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Wład. Taczanow3kłego. 

Ptn.ki to ta.lr s~ chnrnJctory::~tyczne, tnk ory
ginalne i tak jednolito pod względom og6lnój 
lHulowy, ksztnJ.tów pojedyitCzyoh części r.c
Wit~t;rznyeh, jnk nicnmiój wluściwości ohy
CZfl:iowych, i~ tworzą jedno z wielkich skn
pieit ornitologicznych, nnJ.natnralnicjszc i n:\i
hn.rihiój jednolito, jn.ldo w nntmze istniej~. 
Sknilicnie to jest mi<~<lzy pt.:tlmmi równie 
r.lmr:tktcrystyczno, równic w sohie z:tw:ute, 
ró\vnie nieprzcdstn. .. wi:\jąco :1::-ulnyeh %hoozcit 
i prr.ejść uiozunc:mych i st.opuiowych do in
nych slmpicit, jn.lr wielki u rodziny s9kolów, 
pttpng, gol r.;hi, kozodojów, koHhrów i kilim 
innych. vVprn.wdzic trn.fi:tj~ się między dziQ
ciołumi pewne dt·obnc modyfiknoyjo, tuk w lm
dowi<~ poj cdyi1ezyoh zewnętrznych części, jn.k 
i pot! względem ohyczn.jowym, lecz tn.k dro
bne, :lle wculo nn. ogólny clmrn.ktor ptn.ka nic . 
od<lzin.ływn.j:~; t:Llrie gn.tnnki . s~ tu.Ic <lohrcmi 
dr.ięciola.mi, j.ak · ws~ystkio iun:c i . M.dnycli . 
wkroczcli do innych ró<hin nicprzedstn.wia.
jącomi. 

. .Budowa ogólna. uzi~ciołów jest ~więzln. 
l krępa., ·IdoktóJ•e jedna.k zdaj~ Rię hyć wi~cćj · 

P ocl'wa.lo N r . 2 

podłnr.nemi, lecz długość ogona i cienkość 
szyi głównie na. to wplyw!tją. MiQdr.y zcwnę,. 
t i·zucmi o1·gann.mi n:tjohn.r:tktm·yst.ycznitli sze 
Sil: ogon, dziób i nogi. 

Dziób dzięciołów jest prosty, mni(~j więcój 

wyrówny\\rn.jąoy dlngośoi głowy, ze sr.czytcm 
nn.jc~ęscićj Jmntown.tym przez cn.łą długość, 

boczno ścin.~ty do tego kn.utu przytylmjąco są 

phtskio. Koniec dzióhu. mocno ścieśniony, 

ja.kby ściosn.ny, tworzl):cy dłntkown.to o:;t-.r zo 
h:oilCowc, często nn. ohn szczQkn.ch wyra:i.ne. 
Noz<lrzn. umieszczone w szpn.rze poulngown.tój 
przynn.sn.dowej, z wierzchu ograniczono krn
wędzi<1, zhiug:tj<~cr~ ukosnic ku ltr:~ ~~()\yj 
i przykryto ln~pk~ piórek włosistych. 'J~:tki jósf, 
kształt dziobn. najwięoćj t.vpowego dziQciolów 
J>Ct?' etccellence. Tra.fi:tją się rov.mn.ite modyfilm
ciyj c, n. . mianowicie: ostrze ko1icowe mni(\j 
wi<~cój skrócono, nn. . żuohwjc pru. wie s~pic.za
sto, u. rzadziój ju:J< i 11:1 szczęce górnćj; flzc~yt 

nmiój lu b wiQc'ćj stęlliony, n. w ttLkim mzic 
nic~upe-luio prosty, lecz_ słabo łukownt;y. 

Nogi s~krótltie, tlwnparzystopnlcowc; pnJee 
skrn.jny nn.jolniszy i najsilniejszy, nn. t)Tl zn
pclnic _zwrócony; k~iuk lla.jlcrótszy i nnj
_szcznplejszy; . paznry silne, ostro, mocmo M

krzywiono i n~ocno - ~ boków ścieśnione. Tn 
główne zboczenie ogru.niczn. się nn. zupelnyll') .. 
brak u pnlca tylnego, l)rzy zupełnie ,ptn.,vidło
wćj · lm<lowie wszystkich in nycli CzQścL 
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Trzeaim wn.~nym zewnętrznym orgu.ncm 
jc::~t ogon klinown.ty i bardzo sztywny, zło:'m
uy ~ 12-u ste1·ó~vek, z któryah ci wic środlwwe 
nn.jdłu?.sze, nn.jsztywniejsze: -o stosinie grubej, 
p rzy końcu splas?.czonej, o chorągiewce skró
conej i sztywnój; następne podobne lecz krót
sze; na trzeaiój parze ocl środka koniec zwę
:'Jouy krótszy lecz sztywny; czw-arta. j piąto. 
po.m coraz krósze i ~viotkie, s kraj n e znś ste
l'ówki szczr~tkowe po większej części bu.rdzo 
krótkie. Othtępstwo od-tćj prawiciłowej for
my ogon11 ptaków, · o .ogonie znpdnie wiotkim, 
przedsto.wia liazny rochm.j amerykm~ski Picu
nmus, składn.jący się Z Uzięciolków IUl>jd-t·o
lmiejszych w rodz1uic i d w n. bli:i~kie rodzaje 
n.zyjn.tyckie, ubogie w gntnnki. 

Z organów wewuętr:mych najbu.rchiój ·cha
rn.ktorystyoznym jest dlugi, wysnwo.lny . .ję
zyk, którego ko~ci podjęv.ykowe są oienkic, · 
bn.rtho długie i giętkie. Kost-ki te w stn.nie 
spoczynkowym ukłnc.l:t.j~ ~>iQ wzclłnż o lm brze
g·c'lw gru·d:.-.ieli i tyłom głowy wydo~tn.wszy siQ 
n a. wierzch czaszki, obiega.j~ po obu jój stro
nn.ch i zbiegaj~ się kot'1cami nn. czole, przy sa
mój nasadzie clzioba. \Vyciągając się na ze
'vn~trz dzioba, wohodzq, w błonin.stą pochwę 
i wtellCzns to język przybiern. formę długiego, 
cienkiego c.l~clMwnika, mtwet tqj sam~j bar
wy, zakończonego rogowym, spln.szc~onym 
kolcem, uzbrojonym po hokach zadzierzyate
mi, rogowemi bluszlmmi. 'l'!tlt~t bndowę języ
lm, prócz dzi~oiolów, p1·zedt:1tn.wiaj11 tylko 
kolibL'Y· 

· Slnzydht dziQciolów l:if1 mierno, dość szero
ki o, to je.st o lotlmch przedramieniowych dość 
cllugiah, mniej więcój tępo v.ltkoi1C%ono, z pior
WSZf1 lotką SZCZf\tkow&. 

U pierzenic tych ptnków jest także chara.k
tcrystyczne; mnićj ·więcój b:.twclnist.c, głnclko 
siQ nn. ciele n1d~~dttjąoe, bez żadnych ozdób 
metalicznych, conaj \viQcej niektóre pl'Zcll
!:!tawiaj{\ na cr.nrnem tle lekki polysk gruna
towy lub zielonawy. Ubm·wicnie niemniej 
oryginn.lno: najpospolitszy koJot• ogólny skht
dn. się~ nn.jror.mn.itszej kombiuacyi czn.rnogo 
~ biały~n. Czarny oznsami j~st ogólnym: u.lbo
tcz w pohtczenin ż ruda;wyin; niektóre zn.
niin.st O?.iarnój mn.,ją zieloną odzie~~ iuuo s:mr[):, 
:inno lmputtną., inne nn.wet pr~e:wa2nie czor
·woni): lub Młtf!, vVszolhie kolOI'OWC -ozdoby 
hy,ynj[J: po więh:a~L~ części krwisto czerwone: 
r~adzój :t.ółto lub in\nijowo; ozdoby te są l'>O, 

'viększej części na głowie, ,i:t.koto: cala. glo,vn. 
lub nt~wet z sr.yją; wierzch głowy caly .lub 
czQściowo; pns~k nn. ciemieniu lub kreska po
nad oczymn., niekiedy podogonie,_ część ln·zu
chn. i t. u. CzCl·wony t-alt~e kolor w wielu ra
zach pleć clmra.kteryr.nje, n wielu bowiem 
samców znnjdu,io · si~ długa. smuga na dole po
lior.ku, którój su.micat w m~! e nic posiada.; n in
nych obccnośó czerwonego lub Młtego nn. gło
wie j eclyn~ ccohę mję<h;yplciową powięn~oho
wnio oznnozal. Nicbiesl;;:ich b:ww bmk zupe-lny 
w tój rodzinie. Gło w·rt jest po większój c~~ści 
g-łndktt, uiektó1·e jcdmt.k egzotyczne mają 
cz.u by, mnió.i więcój sute, m~jcr.ęśoiej na tył 
skierown.no. 

Cała. l'Our.inr, <lr.ięoiolów ·obejmuje· przeszło 
2~0 gn.tunków, ror.miedzczonych 1)0 m~l·ój kuli 
zicmskiój , we WBzystkich ldimatach od dale
ldój pólnocy do rówuiku. i do krailCa lądów 
pólkuli połnllaiowój, z wyjątkiem Anstmlii 
i wysp do tego sydtomu un.leżących, gdzie nic
nm ~mi jeunog·o przeclstawiciel11 tej rodziny. 
P rrt.wio WdZQdzio w równym stosunku gat1~~
lti są ror.micsr.czoue. Wszystkie s~ miejscowe 
i nie o<lbywaj11 żadnych }1t'zelotó,v. 

ilucłowa dzioba, nóg i ogonu. już samo z sie
bie w~k:tznją., v.o dzięcjoły Sf\ wogólo przczM
cv.one do przebywnnitt na drzewach i a~ tcv. 
prawie wyłącznie mieszlnul.cami la.sów. 'Vszy
stkio prow:ttl:-:11 ~ywot samotny i w pewnych 
tylko porach lub przypadkowo społ.ykn sil,} jo 
pn.t•ttmi lub po lei l lm nn niewieUdój prr.e~:~t.rzeni. 
Niemo~nn. powieuv.ie(l, aby uniknrly zupełnie 
towarzystwtt. innych ptttków~ owszem niekie
·dy w pewnyeh pot·ach rokn, rn.zem ze sta<lkt\· 
m1 zhiol·owemi c.l t·obnyeh ptu.ków obl:tt-t~~ 
ln.sy tak nn.sze, jt~kote~ kr::tjów zwrotnikowych 
ale nietrzymu.jąc się ich ściśle i każdy wb:mą 
robot[]: r.njęty. 

Po drzewach pelz:~ią z nndzwyczo.jną zręcz~ 
nościr~; posuwując się pionowo po puin z dołu 
do góry, wcho<lz~ nn. gałęzie grube i por.iomc 
i po ich powierzchni gómćj lu b spodnićj po
suwają się z rówHq.lntwości~. Ogon wa~nl} 
jogt w tój czynno~ci pomoc~:L i mo~11:t powi~
dzieć, ~e <:v.yunośó trzeci<:j nogi wyłtonywa; 
posuwanie się bo\viem .jest poddlmknjil;ce b:u
dzo nidkiemi i drobnomi podskokami nn.przód 
z poelvioraniem się ogonem o powierzchniQ 
drzewa; w rn.zie ntt.we~ -zntrzynuinjri. się nB 

mi9jscn, ptn.k zo.wszo jest nn. ogonic op:n•ty. 
Posuwn.nie się ·zo,ws~e odbywa się do góry lub 
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naprzód; cofo.ó się nie może arii głową na dół, 
ani tyłem, chyba tylko tym ostatnim sposo
bem mo~e r::ię opuścić na bard1.0 małej prze
stn~cru, najc~ęściój znś przelatuje na skrzydłach 
je~cli mu wypada dostaó . się niMj. Postępnje 
~wykle do góry po linii prostej lub nieregu
lo.rnej, n. nie spil'n.lnój, jak to czyni!l! peł
zacze lub n.mcrykn.itskie Dendroco1apty. Na 
ziemi bardzo mnło sindn.j!l: i to tylko niektóre 
gatlmlci, fL większoM tych ostatnich wcale uio 
chodzi, lecz tylko na. miejscu swoją czynność 
odbywa. 

J;ot ich jest charakterystyczny, nieszybki 
i niewytrzymnly, odbywany po linii mocno 
łumauój, z silnem wnrczeniem skrr.ydeł, w mia
rowych odstępn.oh powtarzn.nom, hęuącem 

w związku 7. rzutami. 
Żywot dzięciołów jest wogóle bardzo .praco

wity. Po cn,lyoh dniach kn.żdy jest zttjęty albo 
szukaniem ~ywnośoi, n.lbo urzf!Jdzaniem mo
~olnom gniazda, n.lbo też inn!l: jakąś czynno
ścią. Wszystkie go.tunki chzowne żywią się 

wyłt~:czuie 1~lbo przeważnic owo.dami, ich gą
sienicami, pupkami i jajkami w drzewie ukry
temi. Dla wyszukania tychże owadów pc.lzn.
ją po co.łych dniach po drzewach i wybierają 
je ze szpar i zza wystającej kory zapomocą 
wysuwalnego języka: to jest wsuwu.ją go 
w najciaśniejsze szczeliny i wycif~;gają to, 
co tkwi nn. z1tzębionem ostnm Języka .. Więk
szą jednak część tych owadów wylmw~j~ 
z bielu drzew bntwiejQ:óych, dopóki się do 
nich nie do biorfl:. J cstto rzeczywiście zad%i
winj!l:ca okolicznośó, jakim sposobem dzięcioł 
jest ·w stunie rozpoznać obecność gąsienicy 
w calowej nieraz głębokości, tltm, g-dzie ża
dnego prawie niema .powierzchownego znaku. 
Zdaje się, :?:e bystry sln()h móglby tu być głó
wnym przewodnikiem; jednakowo~ l'O.zwa
tywszy wszelkie okoliczności upada to przy
poszczenie, alboWiem 'tak samo dzięcioł wy
kuwa tę .?Jywność w ciągu zimy, gdy wszelkie 
tego rochaje istoty są nieruchome,· jak i w cią
gu lo.tn.. Nic dziwnego, ~o tego t·odzaj u żywot 
wymaga cn.lodzie11nej prawie pracy. 

Niektóre dzięcioły żywi!l: się w części, albo 
nn.wet przcwMnie, na ziemi, a mianowioie 
w mrowisknch, wyławio,ją,c znajdujące się pou 
powierzchnifil mrówki; wygrzebują . nawet 
w. .nich dość głębokie dziury; albo te~ sia.da.ją 
popiei1kn:el1 sp1·óchniałyeh i blisko powierz
chni ~omi wykuwnjf!~ ogromne dzitiry dla wy-

dobycia różnych, ~yjących tam pęclrn.ków. Do 
tej kategoryi należą trzy gatunki krajowe, 
zwane pospolicie ~ołno.mi, ·czarna. i dwie zie
lone. Niektóre gatunki zwrotnikowo dobic
rn.jf!l się do budowli t ermitów i w nich wiel
kie spustoszenia ~rządzn:j fi:. 

Niektóre gatunki, prócz zwykłego po~ywie
nia zwierzęcego jadają w pewnych pomch pe
wne nasiona drzewne, które niemało im tnk2e 
pracy nastręczndfll· ·Tn.k np. jeden z n:tszyc.h 
dzięciołów, naj pospolitszy, j adn,jący w zimie no,
siona suszone, urzą;dza się w następuj11cy spo
sób. Ol>iern nn.przód stosowną szpu.rę w su
chym s~ku: lub w gn.lęzi i przerabia. j~ stoso
wnie do potrzeby, lub te~ now:1: zupelnie dziu
rę wylmwo.. Do tak p1·zygotowu.nego war
sztatu, znosi :po jednej szyszce z drzewa. 
a~siedniego oberwanej, . osadza j11 szczelnie 
w dziurze i 'vykuwn. dzióbom kr1~do z osobna 
nasienie, które kładzie jeszcze w osobn11 SZl)a~ 
rę i łupinę z niego od~ija. W miarę postępu 
roboty wydobywa szyszkę i osu.dza ją no. inną 
stronQ; po wybraniu dopiero wszystkich na
sion wyrzuon pozostalość i leci po drug11 szy
szkę, aby z nią tę:'J sa.~ą odbyć opera.cyją .. Kto 
miał s1wsobnośó obscrwowanin. takiego dzię
ciołego wnl'dr.tatn, inógł łatwo whlzioć, jak11 
to ilość szyszek przez ciąg zimy jest zdolny 
z no,sion ogołocić. 

P . Sansdm·e, znnny entomolog s~wajcn,l.'ski, 
w cznsio swój podróży po M:eksykn, Zl'OhiJ: 
mtcl tamtejszemi dzięciołami bardzo cielmw11 
oosorwacyjr& i wylmzał fo.kt, przedtem u ża
dnych ptaków niospostrzegany, to jest zwy
czaj gromadzenia żywności na porę jćj bra
ku. .Tnkkolwiek howiem. windorno jest od
dawmt, ~c sójki i orzechówki. nosz!ll w jesieni 
żołęuzie i o'rzechy w gardzicli i za.kopujf}: jo 
w ziemiQ, - ~ot.ąd .zostaje kwestyją niespra
wdzoną, ozy p talci te do tych mngnzynów 
przyohodzfll w razie potrzeby. Zdaje się, ~c 
nie; albowiem sójka zawsze sobie, nawet; z IlOU 
śniegu, żywność wynalcść potrafi, n mkt uic 
znobscrwowlltl, aby ze swoich magazynów 
czet·pała. Otó~ p. Sa,ussn1·c .zrmw:tżył w jcduój 
miejscowośai mcksylmuskiej niczwykły ruch 
dzięciołów i postanowił przekonać siQ, co by 
on mial za zno.ozonio. Była tam nn. pochyłości 
gól' Y znaczna: przestrzm'l. .zn,rośniQtri. agawą 
amerylmi1ską, którój trzony kwittto,-v'e nsehłe 
w ·Mj porze, stcrczttły j:tkby gt·omada pni ogo
łoconych mło(locianego ln.su. O kilko, ldlomo-
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trów stamtąd, na spo.dzistości Sfllsiedniej góry 
był lus dQbowy. Między temi dwom:1ln.sami 
cały siQ ten ruch d~ęcioli odbywał. Podró~
nik przekonni się nn. miejscu, ?.e wpninch tych 
ng~LW dzięcioły wyknwn.ły w pcwnćj wysoko
Mi nn.d ziemi11 dzinrkę, przez którą wsinva.ły 
żolądr., przyniesiom~ z odległego lasu, dopóty, 
dovóki cala próżnjn. wnQtrzn. nienn.pelniłn się 
po ton otwór, lUtstępnic wykuwały dmgi po
dobny powy?.ój i tak snmo wnętrze nim zu
pelniały, i tn.k dtLlój robotę tę 1)rown.dziły nr. 
do pewnój wysoko6ci łodygi, dopóki była. uo 
tego zdoh~n.. Tn.k utworzony zn.pn.s eksploato
wały wo wlnśohyój porzo, r.n.bier[~jąo po jednej 
żołędr.i , któro nosiły znownż !lo l:tsn, gdzie 
gałęzie i s~ld drzewne slużyJy .zn. warsztn.t do 
rozbijnni!L łupiny. 

W poczfl:tkn.oh pory lQgowój dzięcioły dzi~ 
wną zwykły wykonywn.ć czynność; sadowi11: 
się pojedyuczo wysoko na. suchym sęku, lub 
11łumn.nćj suchój galęzi i siedząc po milych 
gotlli:inn.ch niemehomo w:-:dlu~ tej gr~lęzi: ~prn.
winjt1 od cznsu do czasu mocny prr.cciągły tur
kot, ohn.ru.ktcrystyczny, rozlegn.jący się w ci
S?lY lcśnćj. Nnrnz a.łyszcó mo~nn. podobne tnr
kota.nio w kilku mniej więc~j odlcgłychodsie
bie miejscnch, tn.k, jnltby w.zajemnie sobie od7 

powin.dn.ły. Tnrkotn.niu rozmrtite przypisują 
7.nnczcnic i rozmaicie bywa tlnmaczone; po
wszechnie jctlnn.k ntrzymnj11:, że dzięcioł 
wkln.<ln lconjeo 1hióhti. w szparę ga-łęzi j nn.
glym ruchem nn. boki sprawin, ten odg.łos. 
J~rzypn.trywn.lom się wielokrotnie tej cr.ytmo
śoi, nigdy jedo.nk nio Jostrzcgłem rnel1ów 
głowy nn. boki: ' lecz zawsze wi<lziałom ptaka 
kującego pospiesznic z góry; tnrkot więc ten 
powst~je ze zmiQsznnin. się odgłosów pospie:.. 
~~mych udet·zot't 1hiobu. z drgn.nicm· such~j ga
ł~zi. Jnki jest cel tćj czynno$ci, · ttndno zro
znmieó, w każdym rnzio jest onn. w związkn 
ze SJ:Il'U.Wfl: milosn:t, nlbowicm w Mj tylko po
rze, n. głównic w sn.mych początktch slysze6 
to możnn; wspomnioó tu tnk~e wypn.da, ~o 

I>tak.i obn płci .iedna.kowo tnrkoczą i że nie
kiedy przylatnjf~ do siebie na ·ten odgłos, ale 
zwykle . po długiem. turkotaniu w' pewnej od 
siebie oclległości. U U[tS często jeszcze śniegi 
ln.sy znlegajf\, kiedy już tmlmtn.nie dzięciołów . 
nn. uohre się ouby,va. Odgłos ·kn.~dego pru. wio 
· gr.ttnnku .jest odmionuy, a mianowicie co do 
sily i cloniosłośoi. Zależy· to głównie od -wiel
kości ptaka,· np. llU.SZ CZ::tl'lly uzięnioł naj wl.ęk-

szy nn.jsilniej · tukoczo, gdy najmniejszy gatu
nek krajowy - najsłn.bićj; za.le~y jednak 
i od energii ptttkn .- dzięc~oł zwyczajny, ener
giczny i ~wawy, choć mniejszy, tlll'ko
cr..~ daleko ai.l~iój, ni~ l~owoli~Y i leniwy, 
WlQkszy od mego d~nęCioł lmt~ogt·zbiotny. 
Jcstto zwyczaj powszechny i w lcra:jach zwro
tnikowych tak s;\roo <lzi~cioly tmkc1czą, nn.
wet p. 8ztolcma.n obscrwown.l to na <lrobnyeh 
dY.~ięcw,łl<n.ch amorylml'tsldoh Picumnns. 

Ro'LotLL około guin,zdn. tyeh ptrtków jest b:t1•• 
dzo mozolml- i pmcowitn., wyrabiaj11 je 110• 

wiem w pniu prostopr1:dłym dr1.cwa, h1h w grit
bój gnłęr.i, albo te~ cicnldój, stosowrde do 
wielkości ptnlm, zn.wsllle szti.kn.jąc rdzenia mniój 
więcej zbutwht·łego, ·w pomr,ątlm ptak wylm
W(t otwót• zow~1ęt.r.zny w korze i bielu dr:-:cwa, 
częatoki·o6 zupełnie zdrowym, nn. zewn!\trz 
pionowo eliptyózny, zmieni11jąc nn.stepnie jego 
lcsztn.lt zupełnie nn." lwlisty; gdy taki otwór po
ziomy jest ju~ <lostn.tecr.nic głęboki i ptak 
mor.c ffię w nim pomieścici, zabier[t się do po
głębin.uin., wyłupując lmwoJy n·adbutwin.łogo 
rdzenjo. tak głęboko i tak obszeruio, ja.k to jest 
w zwyoznju gatnokn. Dziuple tal~ich wielkich 
dzięciołów, jak np. nn.&r.ego cznrnego, bywn:ją 
około pól metra gl~boldc, a około dwu de
cymott·ów szerokie. J.Joch cały. jegt wn.lcowy, 
o wklęsłem dnie i sklcpionin. ·Robot:\ wogóle 
stnr:1nn11, a nn. posłanie nic więe(~j nie zn.wie-

. m. prócz drobnych 1cn.w11łków i pyłu w- czasie 
wyk n wn.njrL przez ptn.lm pozostn.wionych. Prll
ca około wyrobienia. t:1kiego dziupla. około 

· cl w u tygodni zabiera.; robią to 110 całych 
dninoh oboje nn. IWzemin.ny. Nie musi to jo· 

· dn!i.k hyó ta.k uci!ltżliwom, jn.k {111m się wydt~e, 
skoro lm~dego 1·okn lcn.żdy dzięcioł nowy dziu
pel wy1mwn. i nigdy nie gnieżilzi się w da
wniejszym powtórnie. Często przez lat lcilka 
gnic~dzić się będzie w temM S[tm~m drzewie, 
tLle zn .. vsze w• nowym dzinplu. Co 'rv-ięcój, nio
zawszo odra.zn się usadowi, w·wyt;obionym, 
czasn.mi kilka. wykuje i ju~ m:oićj więcćj 
wykończonych, 11 jednak Ztlobiotn. łJię jaszcze do 
nowego, ·w którym ma się gn!er.d~ić. Aby 
ooenió, no to prncy kosztown.ło, dość . jest 
zwrócić nwn.gQ nn. wiory wy:r~ncone z d~t,iupln, 
zn.logn.j!\C() żwykltn~icmię pod'pliiem· drze\vn., 
w którym jest ·gniu.zdo wyrobione, chocin.t 
część tych wiorów samo ·ptn.ki thtlćj ·odnosi!}. 
·vvszystkie leśne egzotyczne dzi'ęcióły tak sa
mo dziuple wykuwaj tli; · ga.eunki jednn.k ~yjącs 
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nie w lasach, inaczej się musZ!\ urządzać', tak 
np. nowy gatunek rodztlju Colaptes; obserw?
waoy przez p. Sztolcmaun. w Peru, wyrabut 
dziury w murach glinianych domów, kościo
łów,· parkn.nów;, czasami nawet szkodę przezto 
zrządz{Ljąc, j~Lk to wspomin~ nasz podró:imik 

0 dzięciole, który w Cutorvo wykuł dziurę na 
wylot w roies~&kanitl tapetowanom na we
wn{\trz. j.edynem w tern miasteożlru. 

Opnszc:t.one dziuplo po dzięciołach zn.jroują 
inne ptaki; u nns głównie gołębio, szpaki 
i wiele mnif{jszych dzinplowych; Sztoloman oy
tnje kaczkę peru..wiju.ń~ką, zajmującą dziury 
po dzięciohtch, gnie~d~ących się w murach 
glinin.nych. 

·wszystkie dzięcioły niosą jaja ozysto biało, 
nwiój lub więcój wygłn.dzone i mocno poly
likt\jąoe. Rózne gatunki w rozmaitej ilości od 
2 uo 8, niekiedy i więcój. 

' ;Vogólc są to ptaki lrrzykliwe; gdziekol
wiek się który z nich .r.najduje zn.wsze go sly
ołutć, częstokroć z bardzo daleka; głosy Sfl: 
ro~ma.itc, mL ró~ne okoliczności. ht~ąc po 
drzewuch, zwykle się odzywają: po większój 
cz~,;ści C~ltk, cznk... lecz w czn,sie miłosnym 
wydajfl:ró~uo tony, więcój urozmaicono. Nie
które, j!tk nasz wielki ozn.rny, wydają pewien 
rouzaj pifmia gwiżdżącego, a podcztt8 lotu 
wrzeszczą w sposób także donośny. Są jednak 
gatnnld mniój ocl inilych la·zyliliwe i wogóle 
powolniojsŻo. Gatunki egzotyczl).e majtli tn.k~e 
1nvojo właściwe gło~y, ale mniej wi""cój do 
nasy.ych . zbli~o1ie. Do ich halaśli w.o·ści przy
c:r.ynia się ciągłe stukanie po htsach, które 
sprawiają m~yto kując ·przy s:mkn.niu ~ywno-

. śei, czy też podczas wyrabiania gniazd, czy 
też turkoczflsc sposobem wyMj opisrmym. Ku
cie w drzewo jedne wykonywajtli daleko mo
cniej, jnno nierównio delikatniej, na co .nu. wet 

· wpływa i stan drzew, na których siadah, np . . 
na.s.z, dzięcioł biułogrzbiotowy, powolniejszy 
i spokojniejszy od innych, siad~ący zwykie 
na drzewach przebutwiałych, nie 4nje tak 
silnie jak inne. 
· Między dzięoiołami egr.otyc~nemi Sfll całe 

rodzaje żyjące. w .okolicach bezleenych, ta.kie
·mi Bl\ amerylmńskie z rodzaju Colaptes i afry
kańs~ie z rodzaju Goocąluptes; te. cz~ściój 
siadają na. ziomi, mniej lniją a więcej kopią 
w grunoie. Ma.lo ęą .znane obyczaje wielu :in':' 
nych ęgzotycznych, z budowy jednakich dzió-

. ba, ;nóg i ogona m:o~na w.Jlioskować, te prawie 

wszystkie są zdolu·e do kucia i do pchamin 
po drzewo.ch, ale tak~e, że nicktóre z nich lle
wne zbpczenia obyczajowo muszą przedsta
wiać. Oo się tyczy ubn.rwien.ia, to jeszcze tu
taj dodać możemy, że wogóle dzięcioły przed
stawiają cec4y bardzo stu . .łe. i łatwe clo och·ó
żnienia gatunkowego. J ednn,kowoż cała gm
pa dzięciołów· właściwych, czarno i biH.ło 
pstrych, z czerwoneroi ozdobami. i druga dzię
ciołów trzypn.lcowyoh, cza1·no i biało p~tryo}l 
z ozdobami żóltom.i, p1·zcdstawia niemałe tru
dności z tego powodu, M kolor biały wzmaga 
się stopniowo, w miarę jak posuwamy się lm 
północy, kosztem koloru c.z~rnego i przeci
wnie kolor biały zmniejsza się coraz więcej 
i traci czystość na ptakach, im więcćj posuwa 
się ga.tunok ku południowi. Nn.zasadzieto.kich 
to drobiazgowych różnic, niemało . poodró
żnitmo w nowsz;ych .czasach gatunków,. 4tóre 
się w nauce nię ~ltrzymaj!ll i zejść będ[\ mu
siały do zna~zenia odmian stałych, klimaty
cznych· lub . lokalnych. Przykład tego najl~
J:>iój nam pr zedstawia J:>Orównanie dzięciołów 
Enropy środkowej z dzięciohm1i sybirskieroi 
i kamczacl~iemi tychżo StLmych typów, uwa
żanami o becnio za odmienne gatunki. 

(Dok. n ust.) 

SAMOJEDZI. 
S'J:lUDYJUM ETNOLOGICZNE 

Bronisława Rejohmana. 

II. 

Stat1owisko antropologiczne. 

Sn.mojedzi mtlożą do wielki<~j grupy azyja
tów póinocnych, którą. Castren nazwał Ałtaj
ską . . Zawiera ona t~mgt.1zów, mongolbw wści
słem znacieniu tego wyrazu, tm·ków, fiunów, 
samojedów. Inni, jak Posohel, nazywajq; j~ 
grupą mongoloidów. Cechy ogólnć tój grupy 
są biu·dzo niedokładne. Z trzech typów. zasfi,
dniczycłJ., po:Wiada Topinard, europejczyka, 
neg1·a i-mongola, typ ostatni przedstawin, naj-

. mniefjetlnorodności ·w s~czegółach. Ze wszy
st~ch · części świo.ta Azyja najsilniojsżych 
dożn~wała . watrżąśnień w zaki'ąsie swój lu
dności; · jej rewoh1cyje przedhistoryczne, za-
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nim byłn. w komunikacyi gieograficznej z Eu
ropą., były zapewne nader liczne; wszystkie 
hordy, które z niej wysz.ly, jak z kratertl 
były koczownicze i wojownicze~). To te~ od· 
bywało się i otlbywa ciągłe mięszanie typów 
i powstn,ją · tn.k w{\:tpliwe grupy jak n.łtajska, 
jnkby utworzona na to, nby wykazać, .że 
wszelkie ścisłe podzioły Stli niemo~liwe, M 
istniej& tysiące zboozeil i p1·zejśó, które do 
l'O~po.czy mogą doprowndzió systemat~ ka. 

O snmojednch posiadamy bardzo wiele roz
pl·aw, n.lo na nieszczęście żadnn niemal nie zn
wiora ścisłych danych antropologicznych, nn 
zn.sndzie których daloby się dokładnie ozna
czyć stn.uowisko samojedów. Wszystkie nie
mol podn.nia podró~ników oparte S(\ n a wra
żeniach subjektywnych i to oo o nich napisał 
Ozioreckowski, towarzysz poch·M:y 11kademikn. 
Lepiechina 2), Ol' ll.Z P nllas, powta.rza się pl·a
wio bez żttdnyoh nowych dodatków wpóźniej
szyoh artykuiach. Male przyczynki nn.poty
kamy tylko u A. Poszmana 3), Hoffmanm1. 4

) 

i Bielawskiego 5). Dopiero niedawno rozpo
ozQto baclania odpowiednie do obecnych wy
magali naukowych, jodna.k.M oclnosz~ się one 
do . tuk malej liczby indywiduów i do tn.k ogra
niozonego teryto1·yjum, że niepodobna z nich 
osi~gnąó stanowczego rezultatu. 

Mówimy tu przedewszystkiem o pomin.rnoh 
dokommych przez młodego antropologa N. Zo
gr n.fa., delegowanego do gnbern.ii .Archangiel
skiój przez ceSfl,rskio towa.rzystwo miłośników 
no.uk przyro<lniczych, antropologii 1 etnogra
fii. Oto nicktóre dane zawarte w j ego pracy 
p. t. "Zarys a.ntropologiozny samojedów" 6). 

Średni wzrost samojedów, wypadły ·z po
miarów 17 mężezyzn, pn:eszło 25 lat liczących 

l) L'Antropologie, str. 487. 
!l) W J. Lepiechinn. Pollró~y, część IV. Petersl.mrg 

1805, str .. 196-260: Notat'ki Oziorcckowskiego o Samoje
llnclt. Pallns1 Voyages etc. Paris au II-V, str. 162 
i następne. 

3) Opis gub . .Arcbangielski6j 1802 r. 
•} Ural północny i nadbrzeżny łańcuch Paj-choj. 
&) Wycieczka nad ocean Lotlown.ty, Moskwa. 1833 r. 
O) "'Wiadomości Cea. To\v, miłośrtików N. Pl'Zyr., antrop. 

i otnogr. tom XXXI. Prace oddziału antropologicznego 
tom 4-:ty, 1878 .. Dodatek, str. 61-83. Pomiar.ów dokona~ 
n~ch przez Virchown. na czaszkach przywiezionych przez 
Finsch'a..i Brehma (Winu. berl..Tow·. o.ntrop. etn. 1877, 
str. 71 i 72) nie. podajemy, gdyi Flnsch nie tw.ierdzi na 
pewno, czy. są: samojedzkie. 

wynosi 1594,11 milimetrów, a więc wedh1g 
Topinarda 1) jestto wzrost niski. D la kobiet 
(z 9 indywid. przeszło 2l~letnich) liczba ta 
wynosi 1487,78 mm. 

Odległość spojen1a łonowego ( simphiais pll
bis) ocl poziomu jes~ wiQkSZ!ll od połowy wy~ 
sokości ciała, podobnie jak u Kałmuków 
(Mieczników), jednych z nn.jtypowszych przcd
sta wicieli rasy mongolskiej . U kaukaskiój 
r~ecz ma. się .Pr zeciwnie, co dowodziłoby, ~e 
fakt ten nadawałby samojedom czysto mon
golski charakter. 

Stosunek długości tułowia do wzrostu, 
u mężczyzn 38,74, u kobiet 37,39. 

Wymiary piersi potwierdzaj t~~, że sam oj edzi 
są ln•ępi i silnie zbudowani. U 17 mężczyzn 
starszych nad 26 lat, ohwócl piersi pod barkn
mi wynosił średnio 91 1,18, u 9 zaś kobiet 
przeszlo 21-letnich 845. W stosuliku do 
wzrostu wymiar ten kobiet równa-ł się zawsze 
połowie wysokości, u trzech zaś tylko mę~

ozyzu był celujej mniejszy. 
Szerokość miednicy u męMzyzn i kobiet 

jest większl1f n~ szerokość piersi., mierzona tuż 
pod ramionami.. Różnica szerokości mjednicy 
u męzczyzn i kobiet nie jest tak znaczn& ja.k 
u etu'opejczyków. 
Dh1gość kończyny górnej nieco mniejsza od 

polowy oiala. Stosunek do wzrostu około 45. 
Długość kończyny dolnój niewiele większa. 

od górnćj , co pochodzi głównie st!licl, ~e liczba 
otr.zymn.nn, jest tylko wyrnzem cięciwy po
między skrętnezero wielldm (trochanter ma
jor), a podstawą pięty nie zn.ś linii krzywej, 
utworzonej przez nogę. Stosunek do wzrostu 
około 50. 

W ymia.ry głowy dokonane zostały według 
Brooa na 46 indywiduach. N aj większy wy
miar p1·ze.d.nio tylny wynosi średnio 181.52, 
naJwięksży poprzeczny 149,7. Wskaźnik oza~ 
szkowy (inclice cephalique) średnio 82,51 
u 48 indywiduów. 'Samojedzi więc nalt~:t~ 
do niezupełnie lnótkoglowyob (subbraohy
oephia). 

Obwód głowy poziomy. U mę~ozyzn od Jat 
20-50_..;550- 552 mm., u kobiet od 21 do 30 
570 (?)-550 mm. 

Odległość między kośćmi poliozkowemi 
n mę~czyzn (13 indywicl.) od 121,25-124,5 
kobiet.(4 indyw.) 126-121,33. 

1) L'Anthtopologie, str. 329. 
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)injmniojszn. średnicno czoła 1.1 mQżczyzn (13) 
105,75-102,40, u kobiet (4) 106-102,67 mm. 
Odległość wewnętrzna kątów oczu u mę~

~:zyzn (12) 37,71-32,2 u kobiet (4) 25-32 .. 

Tn~za ij1·ednin., ale OZQ~ci~j ztl:trzają się clm
tizi ni::: t l n:joi. 

B;trw:L skóry niolittwn. do oznaczenia. z po
wodu warstwy brudu, która ją .zwykle poln·y· 
wt\. Różnica. cześci ciala odkrytych i zakry
tych otlzieźą je;; t bardzo zmtc:ma, widocznic 
wskutek ::Htrowego ldimfttn. Na ·cr.ęściach po
krytych jest urndno slomin.nrL dość śniada. 
'\Vogólc zmiennn.. l\IQżozyzni bn.rchiój ś:niedzi 
niż kobiety. 

Powierzchnia skóry wogóle gln.dlm, prawie 
bez śladów włosów. 
Włosy prawic n wszystkich ln'trdzo ciemne, 

lJru.wie czarne, jttk 11:1, głowic tak i broth::io są 
:t.awsze prosto, nigdy kędziorzn.we. Brodtl 
rznuka, kl'ótlm, szczeciniasta, jak U-mongo
łów. Rośnie późno, zwykle dopiero po la
tach 30. 

Oczy po większt~j części ciemne, ale nigdy 
tnk czarne j:1k u narodów południowych. 
Opraw:t oczu: s~ezególniój u stnrd~ych nad 35 
l:tt typowo-mougolska. 

Bl'wi i rzęsy niezbyt długie i nie~byt gęste. 
Bnvi koloru włosów nn. głowie, r~ęsy ja
śniejsze. 

Kształt nosft rozmnity. Jednak~e nn. 48 ob
serwowanych 41 mhtlo nosy spłaszczone, 
3 okl'ągło, 2 prawie orle. 

. ':~~rgi po więksr.ć,j cr.~ści grube, nieco wy
Wlln~tc. Dolnn, b~Lrdzićj wywinięta, podczas 
gniewu znpełnie się odchyla. 

Pl'ognntyzm średni. 

Biorąc pod uwagę wzrost samojedów, sto· 
t.muek spojenia łonowego do środka. ciala, 
<~htgość kończyn, obwód głowy: bracbycefa
liz~ ~Z~6zki, stosunek szerokości twarzy do 
n~JmmcJsz~j śt•ednicy mmłowej, odległoś6 mię
d~y k~tam1 ~ęwnętrznemi oczu, Zogr:tf wy
pro':ad~o. wmosok ogólny, iż samojedzi przy-

sposób eskimosów i lnpoiwzyków pod wpły
w om surowego klimatu północnego. 

W n.iosek ton nicbnrcbo odbieO'a od OO'ólnio 
b b 

przyjętego ztlo.nin i poelobnie J'ak OO'ó-ł faktów 
• b 

podanych przez Zogrn.fn. potwierdza dano 
opn.rtc nn "subjektywnych wrazeniach". Oto 
jaką charakterystyk<;} znajdujemy u ~1opi
nardft 1). 

W r.;rost mniejszy od średniego lu b niski, 
ale zn.wsze wy'hszy od lapol'>.ozyka. Ciało grn
be, krępo, łydki krótkie, kolmut lm zcwnątt·z 
zw1·ócone, stopy mało . Wlosy m:tj:ę dlngie, 
twarde, cznrne jllk gagat i połyskujące. Za
rost brtrc1zo słn.by. Cera· żółto-śniudrt. Twar:~, 

szeroka, płaska, kości licowe wystn:jące; nos. 
bm·clzo sphtszozony r.najdnje się ua jednój 
płaszezyznie z policzkami; podstn.wa nosn. 
przypła.szczomt, noztlrza szerokie, rozwarte. 
Oczy czarne, otwory powiek ulngic. wąskic 
i nieukośnc, usta du~e, wargi Wlt~lde wy
winięto. 

N n. t ój zasn<.lzie, l)OWiada T opi nard, pod- typ 
sn.moje<.lzki wywodzi się (relevey od ogółuego 
typu mongolskiego, a w szczególności od poel
typu mongol:3lciego w ściślejazem znaczeniu 
tego wyrazu, lecz tak~e zbliża się do podtypu 
eskimoskiog·o, ft swą norma verticn.1is przy
pominr~ ln.pończy kn.. 

Uo~cmy więc pr!4yjąć, jako ostateczny wy
nik bn<lar1 dotychczasowych, zd::tnio przcż 
A. Uitldendorffa wypowiedziaue, iż: "samojo· 
dzi są, plemieniem. mięszanem, powstałem ze 
zlnnia się lnclów fitisldcb z mongolskiemi" 2) . 
Wielka szkoda., i~ matery:jal antropologiczny, 
:potwionlzający to zdanie ("tysi:ęc pomia
rów") zn.tonąl podczt'ts podróży znakomitego 
tego uczonego po zn.toce Tajmyrskiój ą), 

Oddzielne miejsce w grupie otrzymali sa-· 
mojedzi JUt zasadzie swego języka i Peschol 
s~dził, żo przyszht ldasyfikaoyja p1·zyłączy ich 
do finnów. Wniosek ten polega na r.daniu Cn.
str(ma, iż jQzyk sn.mojedzki banlzo jest l1bli~o-

p~mmaJą ten typ, który zwykliśmy nazywać l k' 1
) I/Antropologie, str. 490. Topinal'd podajo h n:~. zu-

~0~~0 e un. W zrostem znś, krr.ywemi lrrót- sadzie otnogmrti Ln.thamn. 
kle~ ~og~mi, wielk~ głow~, skłonnością do 2) A. v.. Mlddenuorf. Sibirischc Reise '!'om lY. Dic Eiu-
krzy~oy (l?Utchitis) zbliiadą; sję .do lapcniczy- "geborenen Sibidc•ns str. 1403. . 
ków · l . esltJmosów. W skutek. teo·o Zograf 3) L. e .. atr. 1395. Oca.Jnly tylko pomtnry 2sn.mojlldów 
~ość niejasno . wypowiu.d~~ zdatrie, ż~ możnaby. które ._pod:~.jo na str. 1396. Pozostał mn też w p;unh;;ei 
wh nwa~aó za mong·olow, zmienionych n" . szczegół .źe średnia długoM stopy samojctlów wynosi 8 

"" cali n.ngielskich (str. 1415). 
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ny do :fiuskjego '). Tymczasem polqewieil
stwo to, j a.lc pisze prof . .Ablquist do Finsclln. ~), 
op;l.l·tc jest tylko mt nnu.logii dźwięków, "pod 
wzg](Jddm zaś wyr:tzów i .zwrotów mowy, ję
zyk samojc<hJti nicwiększe oknzujo poln•c
wie:Ustwo z :fiiJsko-ugryjshim, jak rosyjski 
z portugnJskim, lub szwedzki z l)ersltim". 
"\Vogólo, jn.k powiada Ablquist, przy obecnym 
shtnio ml:nki nic pewnego o stanow:lsku języ
lot samojouzkiego powiedzieć niemo~na. 

O~ólne zasaay życia roślin 
a w szezcgcilnosei 

i c h żyw i e n i a s i ę. 
Skreślił 

prof. Fellks Berdau z Puław. 

(Dokończenie). 

l'tlajf!JC możność ssani:t powierzchnią ko
J•zonków swoich i przyjmowania tą; drogą; 
11ok:1rmn, 1;osnącn w ziemi rośHnu. przycią

gtt tlo siob'io ze wszystkich stron to wszy
stko, co jój do ~yci:t potrzebno i niekiedy, 
po pewnym c~rtsio, wyczerpuj o otaczaj filCe 
jf); środki r.:npolnio z ciał . czyli picrwiast7 
ków dln. siebie pot.ywnyoh. A jeśli je
szcze zwa~ymy, żo przyjęty pokarm przez ro-· 
ślinę, nie pozo~t!Ljc w niój takim, jnkim był' 
wprzMy, lecz natychmiast zmienia. się i ·spo
trzebownje, czyli w· oia.lo rośliny obraca, 
1n·zyjdzieruy do przekonania, że komórki ro
ślinne s:h jiLkby hLpką JUt. otacz:~jąco je ciała; 
cjn.lt~> te z łntwościł1 drog!'L dyfnzyi wchoclz!'L, 
lcc·z i powrotom rrigdy · nic wrac:~ją: chyba 
dopiero po śmierci rośliny. 

,J cdnakowor. nietrzeba myśleć, że roślina 
cią.gle i bez· iudnego wy boru pr.zycią.głt do sie
bie wszystko, co się około nićj znajduj o. Wsy
sttnio zapomOC!l: korzeni ma miejsce tylko 
wtonczaf:l; :kiedy do tego stosowna· pora. czttsu, 
kiedy oi·ga.nizm tego potr1.ebuje i zu~ywn., 
lciedy ·wogólo r'oślimt rozwija się i rośnie. 

1) Po~ch~l, Yolkorlwndc 1874,.str. 412. 
~) ·'r•'insch ' lin(l Brclnn.' Rciso :hi . "" cstsibiricn . . l'OZ

dzia-ł XIII. 

W końcu. htt1t, kiedy kwHnienie rośliny skoń
czyło się, kiedy już dti.lój 1~oślina nie rośnie, 
alo tylko przern.bin. pokarmy, które l)Oprze
dnio przyjęla, wówczas wciąga. tylko w aie
hio sa~ą: prawic wodę i to dosyć ol>fi.cie, bo 
też się wtenczn.s i dobr~e poci, czyli wyziewa 
w żnn.cznój ilości wodę w postaci pary. 

Jesienią wsysanic niekiedy zupełnie ustn.je, 
a w czasie zimy rośliny dr1.ewiaste znajdują 
się w stanie letargicznym, czyli nttWpół 
nmarlym. 

W o gól o można powiedzieć, że . wsys~triie tem 
jest silniejsze, im większe jest spotrzebowa
nie pokarmów w organizmie, im bardziój ro,_ 
śnie ciało rośliny. 

W sysanio powietrzno czyli ellłonienie ota.
m~njącego roślinę powietrza., odbywa się zapo
moc!łliści, a wogóle zn.pomocą. zielonych cz~
ś(li rośliny. 

Orgttny to wciągają. w siebie powiet.rze 
i wszelkie gazy do niego vrzymięszttno. Powie
trze roślinę otn.czttjf);ce i 1)owietrze w niej bę
dące, mięszają. się z sobą nieustannie; prócz 
przenilra.nia czyli dyfuzyi przez błonę komór
kową., powiotrze wchodzi jeszcze i przez pe
wno otworki, jakby gęby, w wielkiój ilośoi 
nn. liściach rozsittne. Są to tak zwane szpti.dd 
(stomatu.), któro powstltjf); z komórki prawie 
pólksię~ycowój, jn.kby wargi górnój i drngiój 
takiejże dolnój i przedstawin.ją pewne podo
bieństwo z ustami. Przez usta. te czyli szparki 

· roślina otrzymuje glównio · polmrm gttzowy 
z n.tmosfery i przez nie mtpowrót oddaje to, 
co jój niepotrzebne, z"vhtszczu. parę wodn11 
i niektóre. gazy. Szpnrki zazwyczaj gromadzą 
się J?l'MWażnie . na dolnój powjerzchni liści, 
lecz niez~twszo, bo jak np. na liściach wielu 
roślin warzywnych są one równie~ obfito i na 
górnój ich powierzchni. Jeden Ottl kwadrato
wy liścin. zawie'nt nospolicio no. olm S\>'vych 
powierzchiliach killmnnście tysit~cy tttkich 
dziurek, przez które roślina chłonie · z po wiotrza 
dwutlenek węglu., · tlen i n,moruj:tk, gazy dl~J. 

· niej wielce potrzebuc i ~ywiąco, oraz doditjące 
siły do· wykonywania rozmaitych· czynności 
~ywotnych; . które .. odbywttją się ·. szozególuiej 
przy współdziałaniu tlenu. 

' Najbardziej zasta.nawia.j&ce jest ~jawisko, 
M ka.?:dy ~ywiący pierwiastek pobiera roślina 
oddzielnie, stosownie d'o swych potr~ob. Myl· 

. nie chtwnićj sądzono, . ~o .w gruncie)majd~ije 
się:. pewna ciecż, . zawieraj ąoa w sobie. w szyst-
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Ide pierwiastki, potrzebne dla rośliny do jój 
potywienia. Takiej osobnej cieczy w gruncie 
wcale niema, o czem łatwo się przekonać za
pomoo!Jl rozbioru chemicznego. Wziąwszy pe
wnllJ ilość ziemi gruntowej czyli ornćj i wsy
pawszy j~ na lejok, wyło~ony wprzódy płót
nem, na.lejmy te1·az na to wody zwyczn.jnój 
i żbiorzm,y płyn, który przesącza się przez · 
togo rodzaju filtr czyli sączek. Będzie ta wodn, 
prawie ta.ka sama, jakąśmy ją, z początku na 
ziemi~ w lejku będą,cą naleli, o czem nas upe
'vni analiza chemiczna. Ziemia naszych pól 
i wogóle w:szelkrl! gruntowa nicłatwo i w ma
lej tylko ilości oddnde wodzie swoje części po
tywne dlu. roślin; j ej drobniutkie c~ąstki po
wlekają się delikatu~ błonką, szczególnićj 
z n:~.jpo~ywroejszych dl11 roślin soli utworzo
n~, jakieroi są fosforany, solo potasowe i amo
nijako.lne. Tylko mała ilość innych po2y
wnych części jest rozpuszczalna w wodzie 
grnntowój, a większa nierównie jest nieroz
puszczalną i tę ostatni!~ dopiero włókna ko
l'zcniowe przy ich ciągłem wydzielaniu z sio
bie kwasu węglimego i dzi:~lanin (rettkcyi) 
kwn,śnom roztw~trzn.ją i w siebie przyjmujlt 
czyli wsysają. 
Po~ywne więc dla rośliny c~ęśc~ gruntu, 

w~ięto przez korzenie, rozchodzą si~ potem po 
innych jój organach ~npomocą wody i tworzą 
ów sok odżywczy l'Ośliny, o którym oddawna 
bl\rdzo wiedziano, tylko nie umiano go dokla
tlnie oznaczyć. Sok ten porrisza się czyli poel
uosi do góry gł.ównio w tkankach twardych, 
które akłndn.ją. się z komórek włóknistych 
drzewnych, z długich bardzo l'Urek ch·zownycli 
czyli tak zwanych nn.c7.yJ\ j 7. włnściwych ko
mórek, których · dh1gość muloco przewy~sza 
er.erokoać. Wszystkie te trzy rodzaje komó
rek B!\ wewnątrrti pusto i wypełniają się w czf:\>· 
sie rnchtl soków w części temi sokami, a 
w części powietrzem. Nn,czynia odznaczajQ: 
ei~ zazwyczaj większą· swoją. objętości!\ we
wnętrzną, sok roślinny surowy wypełnia je 
tylko na wiosnę, a później zawieraj{~ jedynio 
powietrz~ lub inne gazy, skutkiem czego nn.
wet nazywają je nieldedy rurkami ·pow1etrz
nel!li. Komórki zaś · drzewne przewodzą pl·a
wie tylko wodę, ·kiedy komórki właściwe 
miękkie"posiadają w aąbie płyn inny, ·zawie
rający zażwyc~aj główne ojała . pó~ywne ro
śliny; mianowicie cukier gl·onowy, azotany, 
foafora.nylj ' ąiąrczany potasu i wapnia i .t. d. 

Z tej przyczyny ciała, jakie korzenie wsysają:, 
pr:ticohodzą naprzód llrzez te komórki mięk
kie, skąd potem wchoclz~ w ozęśó ch-zewną 
i do.lej pornszajl\l się już najsilniój i wznoszą 
w tej ostatniój tkanco. 

Jeśli teraz bliMj rozpntrzym y chemicznie 
sok znajdujący się w komórkach, to się prze
konamy, że w nim zna.jdnjlll się 1)owyMj wy
mionione cin.la niczawsze w jodnakowćj ilo
ści: raz siarki będzie w nim wiQcćj, drugi ra~ 
mniej, a to samo mo~mu. powiedzieć o fosforze 
i wapnia. Stosunek wzajemny tych cia-1 zmie
nil\. się odnośnie do pory roku, rodzaju rośli
IlY i innych jeszc~e względów, z czego wnio
sek, M k.t~żdo z tych cittł ma swój spo~ób 
wchodzenia w roślinę, niozn.wisły . od wcho
dzenia ciu.ł innych, ale podległy róinym silom 
w roślinach dzirtłującym. Oieoz znajclnjąca. ai~ 
w komó1·kach, jestto sok roślinny, o którym 
sądz~c z poprzedniego, moMal1y myśleć, ~e 

jest dla rośliny tom 1:mmcm, ozem krew dla 
zwierzęcia. Sok ton jednak chociaż. zrtwiera 
wszystko, co dla ~yoia rośliny potrzebne, nio 
ma ws~n.kże stn.le ozuaczonego skhtt.ln i nie 
we wszystkich tll:~tnkach znt\jduja się, l)rzozco 
niemożnn. go pol·ównywtlć z krwi11, a. tern 
bardzićj z jej obiegiem w organizmach zwie
rzęcych. 

Z tego ~ypt~da.,. ~o roślina w naczyniach 
swych zawiera, 11owiott:zo, we włóknach drze
wnych · wodę, a. w komórkach mnió,j więc~j 

gęBtn.wy ·sok (protopla.zmę z mniejszą lub 
wi~kszti ilości!\ wody i ró~nych soli),. a wszy
stko to jest w ruchu i dą~y tam, gdzie togo. 
potrzeba dla orgrLnizmu. .Ale ka.~dc z tyuh 
oinl porusza się z l'ozmn.it~J, chyMściQ:, np: wo
dl\ wznosi się od korzeni do liści dość: szybko, 
aby z niob potem wypl\rowała,. Do::~yó jest 
kilkunastu: minut, aby zwi~duiętn. rÓślina, 
~włas.zcza mięirka, to jest zielna; wciqgnl\wszy 
wodę, odzyskała ·swą: ]~im·wotn{~ · awie~ośó. 
Cia..łn. znów pobierane z gruntu; poruszaj!]: się 
w roślinach daleko powolniój, a prócz tego 
ka~de z l'ozmaitą chy~ością. w 1·6~nej ilości 

i w rótnym kiernnku. 
Otót wiemy już teraz, w jaki sposób rośli

na pobiera pqkarm z .ziemi i jak on podnosi 
si~ w górę i dą~y . do liści. Włn.$ciwie pozna
liśmy j"i.1~ dwie·· czynności ~ywotne roślin, po
siadających liś.cio powietrzem otoczone, to jest 
pobieranie pokarmu za pomoc~ korzeni i prze
wodzenie tego pokarmu ku liściom, któ1·e 
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prócz tego .i same w przyjmowaniu pokarmu. 
gn.zowego ndzin,ł biorą. N astt·Qcza mLm się te~ 
1·az do objaśnienia trzecia czynność żywotna 
rośliny, to jest parowanie wody. Czynność ta 
jest właściwf!! tylko roślinom pozosr.ającym 
w powietrzu, ponieważ rośliny "'odne po.ry 
wodnej z siebie nie wydają, n tern samem 11ie 
l)OWinnyby mieć i komórek dr1.cwnych, głó
wnie wodę :G dołn rośliny do góry odprown.
dza.j~cych. I rzeczywiście budowa ann.tomic:mn. 
roślin wodnych stwierdza w ich pęczkuch 
nac.zyniowo-włóknisłyoh nieobecność komó
l'Ck drzewnych, któ're przewodząc w rośli
nach l~dowych wodę, dowodzą tem sn.mem, 
jakie jest ich glówne przeznaczenie. 

Parowanic przeto wody ma miejsce jedy
nie w l'Oślinn.ch lądowych liśćmi opatrzonych 
i z tych to właśnie liści, woda pob1•ann. zapo
mocą korzeni wraca do atmosfery. W wodzie 
tej znajdt\i% się w rozpuszczeniu ciała mine
rn.lne: czy:~;by po wyparown.niu wody z liści 
owe ciała. nieorganiczne pozostały wszystkie 
w liściach? Rzeczywiście, część tych ciał po
zostaje w liściach, leoz część inna przechodząc 
z wodą z komórki do komórki, pozostaje w 
wielu z nioh, w ich soku, a to czego komórki 
nie potrzebtlj~, dochodzi n,:)j do samych liści 
i tam ju~ n(l.Ztl.wsze pozostaje. 

Parowanie wody z liści· stanowi czynnośó 
żywotnf!J, ważn~ dla rośliny, bo woda roznosi 
po komódtn.oh pokn.rm minero.lny. Wpru.wdzi~ 
woda owego pokal'mu nrlncroJ.nego w gruncie 
albo .wcale nie rozpuszcza, albo bardzo ma-ło, 
bo on głównie działan.iem korzeni do rośliny 
wohodzi1 leoz później zapewne rozpuszczaj(\ 
go soki roślinne, których najważniejsz!.l: cz~
ści~ składow~ jest w~da. Zręszt!.l: woda i z te
go powodu jest w r.oślinie wa~ną, M nadnjo· 
j ćj t~ankom pewną tęgość i nn.prężenie ... Ro
ślina. zwiędła. bez dostn.teo:mej ilości wody, 
jest miękką i skuloną, jakby nawpół umarłą;, 
bo. też rzeczywiście nieposiu.dnjąc pośrednika 
odżywinjftc.ego ją, popada w. odrętwiałość, 
marnieje i zsycha się, co pociąga za. sobą nie
oh y b n& śmierć. 

Ulatnianie się wody ~ roślin wielce u·ła
twiaj!.l: s~parki, znajdujące się na ich zielo
nych częściach. Szparek tych wielkie jest 
innóst:wo np. na liściach topoli, przozco ten 
rodz~j drzew. rosnąc n!l miejscach wilgotnych 
rozwija się zawsze szybciej i lepiej, niż inne 

gn.tunki drzew, ale też i duM wody z siebie 
wydaje. Przeciwnie zaś rośliny mięsiste, jn.lt 
np. kaktusy lub rozchodniki (sedum), posin
dn.jące nn.qzwyczaj ma...ło s~pn.rek i gruby bar
dzo naskórek, wydn.ją z siebie nader mn.lo wo
dy w postaci pn.ry, utrzymuj~ się nieustaunio 
w stanie świeżym i mogą się bez wody. o lJejM 
elltle miesiące. Ojczyznfil takich roślin s~ włn.
śnie kraje no.jsuchsze, gdzie cles~cze Sfl! nn.clo1• 

rzadkie i gmnty zn.zwyozn.j piaszczyste. 

Najważniojszn.jednn.k czynność liści, n. wo
góle .zielonych. części rośliny, polega nietyle 
nn. wydalaniu z rośliny pary wodnej, ile ntt 
przyjmown.nin pewnych gitzów z powictrztt, 
które razem z sokiem. roślinnym i ci::tłn.mi m'i
neralnemi w nim r ozpuszczouomi, przemie
niaj~ tenże sok czyli pr_zyswajają. Roślina 

pobieru. wprawdzie pokarm zn.pomoc~ korzeni, 
ale tenpokarmjest jeszcze surowym. Przy .. 
tom bra.lmjo mu najwn.żui~jszej części sldn.
dowój, bo węgh, który w ciele rośliny 
prawie połowę suchej mn.t01·yi organieznój 
wynosi. 

Przyswajanie tego węgln. odbywa się tylko 
w zielonych częścin.ch rośliny, pod dzifbł~niem 
promieni słoil.c~L, bo owe części zielone rozkłn
daj~ dwutlenek węgla czyli tn.k zwany kwas 
węgln.ny znajdujący się w powietrzu, biorąo 
węgiel a wydzielajt);o tlen. Równocześnie 
z tem rozl.du.da się i czę$ć wody, a wodór, tlen 
i węgiel przez t14 czynnośó części zielonych 
pod wpływem siły · światła słonecznego otrzy
nume, tworzą tak zwn.ne wodany węgla, do 
jakich się zn.liozn. blonńik l'Oślinny (cellulozu.), 
następnie krochmn.l (skrobia, n.mylnm)1 w ni· 
czem co do składu chemicznego nie ró~nirtcy 
sifJ od błonnika, wreszcie cukier. 

Ró\Vnocześnio z t~ czynności~ odbywa się 
i oddychanic w roślinie. 
Czynność oddychania polega na·utlenia.nin 

się mate1·yi organieznój nowo wyrobionej, np. 
krochmalu lnb innych ciał kosztom tlenu po
wietrza· i wydzielaniu dwutlenku węgla. 
Czynność ta odbywa się bezustannie, dniem 
i nocą: nle poniewa~ . nocą; · dhi braku światła 
słonecznego, przyswajanie wdtrzymuje się, 
n. więc oddychanie czyli wydzielanie d wutleu
ku 'węgla z ergarozmów 1·oślinny9h, ujawnia 

· się nader sHniA, przezoo napozór staje się jn.k
by odmienni~ czynnością, wprost przeciwn~ 
czynności roślinnej dziennej, podczas której 
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tlen powstn.l:y z rozkładu dwutlenku węgla rozpoczyna się teraz w uiój wy1;abianie raz
wydziela się z rośliny. maitych ciał, które w roślinach zazwyczaj 

Jeżeli przyBwojenie węgln. z powietrza czyli n~tpotyk.amy, w czem bezustanne przys·waja
z dwutlenku Wt<gla jest tak wtt~n~ czynności}~ me w zielonych częściach rośliny, obok do
w życin roślin, to niemniej konieczne dla nich starczania odpowiednich soli zttpomoc~ ko
jest i oddychanie. Najoczywistszym wyni- rz~nia: najwa~niejsz11 rolę odgrywa. Zaczy
kiem pierwszej czynności jest powsta.wanie naJ~ s1ę teraz wyrH.biać w roślinie takie ciała, 
krochmalu w zielonych ozęścio.ch, a whtściwio których wprawdzie jn~ ona więcej do swego 
we wnętrztt ziarenek zielonych. . chlorofilem wzrost niepotrzebuje, ale zn.to czyni z nich za
zwanych, 11 więc przybyt materyi organieznój, pasy, aby przezto zabezpieczyć byt swój rut 
kiedy następstwem drugiej czynności to jest : przyszłość. W roślinach ,jednoletnich cin.la to 
oudychttnia, jest ubyt ma.'teryi organieznój zapasowe zło~one. Z Wodanó\V węgla. . (kro
czyli wprost przeciwna czynność. Dla przy- chmttln, cukru lub błonnika) i cia.l: bia-łkowych, 
swajanin promień świtttła. słonecznego jest czę?tr. także i z tłu:3zczów, gromn.dż~ się głó· 
tą tajemnicz~ sił~, która w całej przyrodzie, wme w owocach i ich mtsjonach; w roślinach 
w tym jedynie wypadkn wyrabia materyją dwuletnich lub trwałych zielnych, osadzaJ!"\! 
organiczn~ z pierwiastków nieorganicznyoh, się jeszcze i w korzeniach, kłębach lub lody
skutkiem czego istnienie wogólę cia-l ol·ganicz- gach po.dziemnycb, slowem w org:ma-ch na zi
nych, zawisłem jest bezpośre(Lmo . ou sło1'1ca. mę nieginących, - a w roślinach drzewiu
Dla O(ldychania znowu głównym działaczem stych, w ich pniach, gałęziach i p~czkaeh. 
i sih!: jest tlen powietrza tttmosforycznego, w . przyszłości nujbliższćj, kiedy l'Ośliny te 
który również jest g·lównf1 pobudką clo wszel- odradzać się poczynajfil (na wiosnę), spotrze
kich ruchów wewnętrznych i zewnętrznych bowują te pokarmy zu.pa.sowe jako materyjn.ł, 
rośliny. z którego swe ciało budować zaczynaJ~, bo 

Poniewa~ pierwszym .wytworem przyswo · później · doścignąwszy już pewnego rozwoju, 
jcnia jest krochmal w zjarnku.ch zieleni pojtt- staraj~ się same o pokarm i ten w sobie prze ... 
wiająoy się, a krochmal ten następnie, aby się mieniając i przyswa:iaj~c. obrnoajl); w swą, wła~ 
mógł stać ruchomym, przemienia się w cukier sną, istotę. Czerpanie z pokm·mów zapaso
i tym sposobem z komórki do komói·ki wędruj e, wy oh materyj arln budowlanego, trwa dość 
byostatecznieprzemienićsięjeszcze raz w błon- krótko: w roślinach z nasion rowwijaj~cych 
nikidostm·czyć inateryja.łu na nowo powstają- się . trwa to zazwyc~.aj n.ż do chwili utworze
ceprzy wzroście 1:ośliny komórlci , przeto brak- . nia się korzeni. .i liści, ,.,..- w roślinach dwule
nie tu tylko jeszcze jednego ciała najważujej- tnich i trwałych; do ·czasu powstania w nich 
szego, zazwyczaj wszelkie komórki młode części .zielonyoli1 a w drzcwiMtych, dopóki 
wypełniającego, to jest zai·odzi' czyli proto- . ni~ nastąpiło rozwinięcie się pączków i polery
plazmy. Lecz sok komórkowy surowy zawie- ·cie liśćmi rośliny. 
ra ~ateryj~ły do tego; w pierwiastkach jego . Tn.ki to cią.gly obrót i przemiana pokarmów 
bow1em mme1·alnych znajdują się tak~e zna- w cialo roślinne odbywa się · za życia rośliny. 
czne iloś~i azotu, w postaci azotanów lub po- Po śmierci zaś jój wszystko rozpn.da sję na 
łączeń amonijakal.nych, oraz s~ t'am i siarcz~1- · cia.ła takie, które · pierwotnie l'oślinio za po
ny, fosfo1·any i inne jeszcze .sole. Wszystko to karm słu~yły, to jest na kwas węglany iwo
.te~az posłi1~y do powstawania wobec . pier- . clę i na sole, które z.nowu hmy organizm 
Wlas.tków z. roz~ndtt wody wynikłych, jako- przyswaj ~t, tworży cia-ło rośliny, by z kolei 
te! l asyDlllacyt węgla w postaci 1n·ochmalu uledz kiedyś rozkładowi. 
~o . utworz~nia oweJ zarodzi, . a wogóle tak 
zwa~yoh· b1u.łkowych czy proteinowych ma-
teryJ. · · 

Gdy jestjuż gotowy błonnik i protoplazma 
two~z~ . się oi~gle nowo powstające komórki; 
roślina rośnie; . A. kiedy dościg11ie ju~ swego 
pełnego rozwoju, okwitnąwazy ju~ nawet, 
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POCZĄTEK l SPOSÓB·TWORZENIA SIĘ 

wód słonych 
według odczytu p. Dleulafait, 

wygłoszonęgo w "Assoeia.tlon scicntifilluc de Frn.ucc". 

( {)ul<oiiOZOIIiU.) 

III. 

Ujście Rod n. n u. W okolicm.ch ujścin. 

tej rzeki, n.~ do oclległośoi 30 kilometrów otl 
brzegtt morskiego gr-unt jost ·pokryty muó
stwemjezior, z których nu.jwMmiejszc Va1m~J
rcs posiadu. przeszło 60 kilometrów kwu.drn.to
w ych I"ozciąglości. Dzięki dowodom, któt·e 
udało mi ~ię zebrać, zapewnió mogę, M jezio
rrL to Sfl: dziełem snmego Rodanu, u.lho włn.

ściwićj m1.pływów, którym on dt~jo pOCllitbtOk. 

Inżynierowie służby wodnój przoz hLt killm 
wykonywali codziennie następujące badanio: 
O s:unem poludniu brali z Ro<hmn bli;:;ko ujści:L 
litr (kwa.r~) wody i przooCthmli ją przez mały 
filtr papierowy. PJ.·zed doświadczeniom filtr 
hył wys·uszony i ściśle zwttll;ony, ń. po pt·zoce
dzenin wody powtórnie go suszono i wtt~ono 
mzem z tomi mt~tu.mi, które się na nim zo
bmły. Ró~nica wagi wsknzywa.la, ilo mętów 
~u.wicra w sobie litr wody z 11.ouanu. Z drtt
gie,j strony, ·z doświuclczoń, w których 011is 
w:cl~twać się nie mogQ, wiadomo ilo litrówwotly 
H.odan wlowo. do morza w ciągu roku, a dwn. 
te SZCI'ogi clanyoh pozwn.lo.j~ mtm z zupclną 
ścisłością ocenić ilość mo.teryj stnrlych, którą 
unosi z sobą wodu. Rodanu. J;lość tajest wco.
le poko.żm~, · gd.y~ na 1·ok wynosi 21 milijonów 
met.rów sześciennych (l m..etr sześcienny ró
wna się 1000 litrów). Otóż . te męty opadnj~L 
w znaczniejazój części już w samem morzu
w mniejszój zaś jeszcze przed ujściom rzeki do 
niego; ta. ostatnia część przyczynia się do 
przedłu~aniu. lądu, czyli -jak mówią pom.o
rztmie __;, do coffmia się morza, podcżns," gdy 
pierwsza zwolna lecz niouątannie podnosi dno 
morskie p1·zy brzegach. Trzeba dodać, M opo.- · 
danię m~tów Rodanu odbywa się w pewien 
sposób prawidłowy, u. mianowicie w miejscu, 
gdzie l'zeka łączy swe wody .z morskiemi, od 
obu jej brzegów zac~ynnją się wąskie n. dłngio 
wały, któ1·e. w.zrast!).j~e nieustannie; wycho
dz!!! wreszcie nad.-powierzuhnię wody, tworząc 

jakgdyby g1·oble o pogiętych i .nieraz fu.nto.
stycznyoh zarysach. Grobht taka. ustala, s~ę 
:z ozn.sem, okr11r::la cząstkę morza i odcina j!\ 
ot! reszty. ltfnm pod ręką dowody, wykazu
jąco, 20 skutkiem powyŻSzego działania mo
l'~e cofn~o aię, licząc od 4-go wieku naszój 
ery o 10 kilometrów , a przcs&rzei1, kt(H'fL 
przczto uzysklltł ląd staly, jot3t literalnie po
kryttt j ezior:tmi, odenvanemi. od morza przez 
wzmiu.nkow:mo grolJle. Podobnych jezior jest 
przesz-lo sto w delcie Roda.nu, - jedne z nich 
cnlkiem otoczono lądem, inne połączone z mo
rzom r.:tpomoc:~ ka.nalów. 

Zobttczmy teraz, co dzieje si<~ w owych je
ziora.ch. Pod wplywem skwarów letnich ich 
woda po.rnjo i gdyby uio poląc)';enie ich mię
dzy sobą i z morzom, 1itw01·zyłyby się z nich 
pokłady solno po upływie o:.msu, którego din
gość jest zt~lc::"na od glębokości jeziora. Knnn.l 
jodnn.k, który jezioro Jąozy z morzem, spra
win., że w m.iu.r<~ wyschnięcia wody, nowu.jćj 
ilośó napływa i jezioro jest ciągle mtpcłnione 
wod~t, jc~eli tylko lmnn.ł t:~i<.} nio zH.muH. 'l'cu 
osta.toi wypadek zdarzył się wln.~nie z jezio
rom I.J:wnldnc. Poziom wód jego jest obeonio 
o 1.5 motrów uiższy ni~ w mor%n Śródziem
nom, skutkiem czego· u u. unio odda.wntL jn~ 
osittdly pokłtt<ly gipsu. OsitLtln..ly ono jos~czc 
i dn.wnićj, kioJy jezioro było w c~ęstćj komu
uikfLcyi z morzem, to jost w czt~s:tch, gdy sln~ 
br11 zaled wio przegrodę, j n.lm. je d)';iolib.1 od mo· 
rzt~, przerywnłu. ln.iht l.Jm·za morsku., lada. w·e
Y.brn.nie wód rzecznych. Żo t1tk było w istocie, 
temu świadkiom pohłau marglu w okolicy 
jaziom, zawiomjący muszlo moJ.·skie, a. uło~o
ny nnd gipsem; tworzył s;ę on wtedy, 
gdy wtargni<Jcio wód morskich wzbudzało na 
nowo życie w ohunt(Lrłych ju~ skutkiem zgę
szczenia wodach. N a tym marglu z kolei 
układały się nowe warstwy girJsowe. Dziś, 
jak wspomniałem, L a.valduc osadza &riilB. 
G<lyby go pozostawić własnemn losowi, to po 
pewnym czasie (dającym si~ ściśle ol.Jliozyć). 
n~ gipsie zu.ozęłaby się osadzttć sól kuchenna, 
a następnie i inne ogni w a pokładów solonoś
nych w WY'Plienionym powyMj porządku. 
Utworzone składowisk() mia-loby postać so
czewkown.tą,, powszechnie w podobnych utwo
I'O.Ch spotyku.mh n. za.le~ną od kształtu dna je
·zioi·, powstających w sposób podobny- jak 
jeŻióro Lavalduo. Ale <lln. względów prze~y· 
sł.owych jezioro, o którem mówi~, ma być po-
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łączone z morzem l!.iapomocfll kn,nałn. Masa 
wody, napływaj~cój doi1 z mor~a, zmiem Jego 
·wn.runki o tyle, M bczw~tpienia tonie jogo 
r,MVl'~ nm1owo życiem. J ednn.kżc \vąski i pły
tki u. dlngi lm.mtl nie dor-woli nn. prąd wody 
w kicrunku od jeziora, do morza, n. skntldom 
tego wo<ly morskic r.1mj <111 ta.m zbiornik. 
w którym o<lbywnć siQ hQ<hic ich comz sil
niejsza koncentracyj u. Gieolog daleJdój przy~ . 

11y.}ośoi, hadn,j:)Jc miej!:lcowoś<i z:~jmowai1~ dzi
si(Lj przez n:t~zc jov.ioro, znu:juzie tn.ldc na
stępst\VO l)Ok1adów, idf1C od doJu do góry: 
1. margiel r.o slmmicnintlościflmi morsldcmi, 
~tm:u·giól bor. sr.cr.ątków organicznych, B.gips, 
4. margiel powtórnie, 5. gips powt<Jrnie i t. d., 
gdyż łn.two zroznn1icó, że szm•cg przemi:m, . 
zu.znaczollJCh pop1·r.cdnio: może się powtórr,y<: 
wiele rar.y. Nu.koniec, przy położonin jezior:t 
w. ilolcic rzcló: nie&rndno przewidzieć, r.o jego 
kotHrut może się tn.hv.e wypalnić wodrtrui slod
ldemi, co d:t poczfl:tck d~iwnomn dlt~ wioln 
i o·pammic w,v lcładmwrnn zj:twiskn, ~e w war
stwaoh solonośnych. smn:jd~ się szczątl~i :i.stot 
~yjąeych w wod~ic slodldćj. 

M: orz e K n s p i j ski c. Uhcialbym na 
szczegółowym przyld.:ulzie przeust:nvić (fzin..la
nie prawa ogólnego, zaznaozonego w opisie 
njść Ro<ln.nn. Żalłun miqjscowość nn. lmli 
ziems]dój n:ic tULdaje się w takim sto1min do 
tego, jn,kwhtśnie morze Kaspijslrie. Na wscho
Jni'<J.i jego stronic znn.jdnje się osłitwiony .Kn
rabogas ~ Cznrna zn.toka - ttLlr do brie zna
na owym liczri.ym plemionom, kMrc koczujfl: 
na wybrzeżno h kn.spij skieh. 'l'a prr.estl'zcu. 
wódy, . :flOkryw :~jącn. 20 tysięcy kilomct.rów · 
kwntlru.tc:)'wyi.:h: jest prrLw<lr.iw~ krainąśmicl'el. 
Żadna i~tota. żywtt ni'c zamieszkuje tej wody, 
n nawet jćj brzegi, ogołueóno nn. znacznój 
przestrzeni zo wsr.cikiój roslłnności, przód
stn.wio.j!\1 da.ntoj::~ld obro.r. s[mlon6j pusty
ni. Kn.rn.hogrts łitt~zy się z morzem Kn.i:ipij
al~icm przez lumał, kMry w wichr miojąca.ch 
mn. zn.ledwie lGO metr(iw sr.erokośo:i, przy' gJ:ę
bokości w sąsiedztwie s(tmój zatoki tylk() pół- · 
tora motra wynoszącej. Strrtszliwe itpnly 
letnio gwałtownic wyai.1sr.ają Kn.rttbogn.s i po
ziom wódjego OJ):l.UU. hczi.istnni.lic~ Ta okoli
cr.ność wywoływa. prątl wody od strony mo
rza_, gdy płytkość ktinn.lu sprzeciwia. się po
wst~hitr prżeciw:-:pi·ądn o<l strony zu.toki. · T(t
kim sposobon1 wszystldo· riżęści niolotne, pr.ze
ehó<lią'Ce z wodą inorską; ptfzosttt.j~ w Czri.r~ 

nój zatoce na zawsze. Dziś już w:odj Kn.rabo
gasu Sfl: prawic nu.sycone materyjami solnemi 
i d1:ttogo to nie mogilJ służyć za miejsce za
mieszki wn.nitt orgu.nizmów. Znając ilość wody, 
przoplywnj ącój przer. lntnał i stopioi1 j ó.i n asy~ 
cenin. cialami minern.lncmi, można obliczyć, 
:ile to~ mntcrs.i owych do::~tajo się do c~n.mej 
za.t.uki w powuój jednostce c~n.sn. lloM ich 
wynosi c o n n.j m. n i ój 350 iiysiQey tonn6w 
(tonnn. ma 1000 kilogJ'ftm6w) w ciągu 24-ch 
god~in. · 

OM pe~et.o stanic się w przyszłości z Karn.
hogasem? Odpowiedź nietmdmt. G!lyhy ·lrn.
n:.tl, łączący go morr.om, utrzym11ł się w sta11ie 
dzi::;ioj:..:zym, Karnbogn.::~, który już tera?; ma 
wody pl'nwic zupolnic nasycono gipsem, z~
cząl hy os:tdznć tę sól, ale skntkicm ciągłego 
przyhywnnht wody mnićj nasyconeJ z morzn, 
osad:r.:tnie soli kuchennój nio mogJ.oby w nhn 
n1tst.ą.pi6, M chybn po upływie niczmiorrtie 
dłuzicgo c:msu. Przeeiwnie, jeżcli lrn.nn.l się 
zo.mnli i za.tlm .. , sól knchennn. zacz1iio krysta-
.li.zować się w przysz.łośej, której niemoina .. na
zwn.ć zbyt odloglą w porównn.nin ż okrcsn.mi 
czn.sn, przyjmow:tncmi przez gieol ogćiw. Sto
pniowo mt mi~jscn, gdzie dziś rozlowr~.ją się 
ponure wody Oznrnej zatoki, utworzy się 
sltln.dowi~ko zupełnie podobne do stasfurck\e~ 
go z g·i:Pscm na. spodzie, a solą. ro~:flływalną 
i związkn.n1.i boru nn. wierzchu, r. tr~ jedynie 
róż1iicą, ?;c i·ozmin.r.y ,jego przewy~sz~ w ol
brzymi S:flosób wszelkie dotychczas znane I>O
kbdy togo rodzaju. Zda.jc się, ~e ten \vypa
<lck jest nieunilniiony, g<ly~. morv..c K1tspijskie · 
Sll.lllO t.rn.ci · więcój wody J.ll'?.CZ pa.l'OW::tlliC: 11ni
~o1i. otrzymuje z Wolgi, Urn.lu i :innych rz~k 
Już dzisin:i :flOziom wóu lmsJlijskieh jest o 26 
metrów n1r.szy od poziomu mor~IL Czarnego, 
a je~di ścisb logiku. nie zn.wodzi, to samo tyl
ko obniżtmio się . tego 110ziomu cloptOW(td9.1i do . 
·togo, v.o (liio· lmilah1, łączilJc'cgo ICn.t·ahogtts 
z morzem Knspijskicm, · będzie z cz~tsem wy
żój polożD'no, n:niieli .zwierciadło wolly w tetn 
ostatriiem. 

M o r r. e li ar t 'VV o. Pomimo szcrokiój 
n. do 1m~e ·zasłuMnój slawy, mo1·ze Mn.rt~·c n~ 

do .dni naszych nie jest do lirze zbn.dn..ne. Do
piero wielka. wyprawa naukow:t, podj ćJtn w r. 
1866 przez księcin. de J.Juynes, 1;zuciłn nieco 
świa.tła rHl tajemniczy wodozbiór, dn;ją;c sposo
bność p. Lu.rtetowi z Tuluzy poczynienitt wo.
~nych apostrżo·~efl ftzyj ogrn.:ficznych w odi1o-
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śnych okolicach Ziemi świętej . P.Ln.rtet uzna- · wszystkie jej części składowe w sta.uie bardzo 
je ba1·dzo wielkie podobieństwo pomiędzy .wo- ! znacznej koncentracyj, mo~e być uwa~ana za 
darni morza Murtw·ego aługami, powstającemi ,. ług, tworZ!liCY się przez 1mrowanie wody m.or
IH'zez odparow:mie jakiejkolwiek wody mor- skiój, znpelnie .i~lentyczny z tym, jaki otrzy
skiój, przypuszczn. jeclnuk, ~c woda ta nic jest 1 mujl"l! yr warzelniach soli morskiej w połn
morsk~, lecz :>.e jej skłacl chemiczny zale~y od dniowej Frn.ncyi. 
podziemnych żróde-1 słouych. Uczony ten sta
ra się wylmzt~ć, ~e dzisi~jsza rzeźhn. powierz
clmi ziemi w P nleatynic wyklucza stanowczo 
przypusr.czo.Ino poJączenie w dn,wniejszych 
opólmoh morza Mitrtwego ze Śródziemnem 
albo Czerwoncm. M11 on nn.wet dowody, M 

morze ~fn.rtwe· istni.ttło już, jnJw całość odrę
bna w epoce trzeciorz~clowój. Nn.konicc, co 
najwil.~ni~j sza, skład chemiczny wód jego mn, 
l'Mmić si~ od. uormo.lnćj wody mori!ld6j bra
kiem pewnych części sklo.dowych. 

lt1td jestem bardzo, że mogQ w tom micj$CU 
p1·zytoczyó nowo spostrzeżcni::t, zcbmnc przcr. 
innego eksploratora., p. Lortetu. z JJijonn. Był 
on dwukrotnic w Pu.lostyn.io i hallał szczegó
łowo okolice jeziora Tybcryjn.d.zkicgo (Gona
znrcth). W północnćj jego stronie. n~· urodzo 
wiodącój z Sufod, a otoczonój szeregiem 
wzgódtów, zmdn?.l on wyżyuę ' szczególnie 
bogato ~r.n.si::tną .ar.e111ątkumi jstot mot·skicb. 
Według porninrów p. Lorteta wyżyn::t tn.jest . 
poło~onn. ściśle nn. poziomie morr.::t Śródziem
nego. Poziom wód jeziorn, '.f1yhcryjn.<lzkieg·o 
le?Jy ·dziś o 212 metrów, ::t morza łtin.rtwego 
o 392 metry niżój. ani :>.cli morza Śródziemne
go, dolim~ zaś Jardrum o'd czasu swego 
istnienia nie doświu.tlczyłu. :szczególniejszych 
zmian gioologioznych. J ezeli myślą podniesie
my wody tych· zbiorników do wysokości, na. 
którój p· L o1·tet ~mn.ln.zl szczątki zwierzęce, to 
będziemy mieli obszerną zatokę, podobn!]: (lo 
Karnbogasn i l'ównie jak on połączoną z mo
rzem znpomooą kannłu. Kanał ten przestał 
istnieć, znpewne skutkiem jakiejś przyczyny, 
która samn w sobie nadet· b!aha być mogla 
i dzisiaj n11 dn.jc morza M.artwego le?-ą już 
ogromne Wltrstwy soli. Nie SI\ one, jak nie
l!tórzy mniemo.ją, prr,yczyn!]: ~:!loności tego 
morzn, lecz raczój są jego wytworem. 

Nnkoniec, mogQ r,apewn)ć, że moje rozl1iory 
chemiczne, które datychezus (Lipiec 1882 r.) 
je.szcze nic Bfll ogłoszor~e · w pisnutch specyjal
nych, wykn.zlljll!najoozywiśoiej, że wodu. mo
rza Mm·twcgo nie r~żPi . się wcale jakością 
swoją o~ normn.bićj wo~y morsldej. J est tyl
ko od ni~j znaczuje gQstszu, u · zawierając 

IV. 

ZoLac~my tcmz: ozy doniosłe to zjawisko 
ulatnin.oin, się wody morskiej i powstłtw:mia 
pokładów solnych powtarzało się we wszyst
kich epolnteh gieolog·ior.uych. Nu, pierwszy 
rzut oka zdt~Wt~ćby się mogla, że tnk powinno 
być w jstocio, pl;zypomuittwszy sobie jednak, 
że dl n; osadzeni n, pierwszych kry::w;t;ułów gipsu 
woda morr:Jka stracić musi prr.ez pa.rownuie 
ar. Rj, 0 pierwotnój oLj ętości, zrozumiemy, w jak 
wyjątkowych tylko Wltl'tllllmch podobne pa
rown.nio mogło mi.oć miojBce. Skutkiem tego 
pokł:tdy solno s~ względuio r~adkiem zjawi
siciem l l:t r.iomi. Warunki .ich powstn.w(l.nia. 
witlommio w jednych okresach gieologiozoych 
cżęśuiój r.dn.l'r.a-ly się niż w innych, gdy?i, 
op1·ócr. kilku mnloznaczuych wyjątków, wszy
stkie znano dotychczas pokln.dy solne zna.jdu
.ifl: się w wtwstw1tch, należących do tak zwn.
nój formn.cyi pe1·mskiój, orn.z w środkowych 
ogniwnch formncyi trzeciorzędowej. Tak przy
unjrrmi (>,i ~u.pt.nvnittjfl: doskonali znawcy tych 
rzeczy, gitwiogawio p. Hebert i p . ..AJfons 
Fu.vro. 

liifoj e wJ11.snc studyjn nad wodami mineral
neroi słoneroi w Europie zachodniój przeko
nały mnie, że Wflzystlde one bijl"l! ::tlbo z perm
skich o.lbo z tr2eoiorzęclo'rYych poklaclów. N~
syćn.j~ się one r.atom solami, które, nicgdyA 
rozpuszczone w morzach permslóćj lub trze
oiot·zędowej epoki, w kolei cznsu osiadły 
w formie składowisk solnych, skoro te mo
l'ZO. uległy mniój lub więcój zupeluemu wy
schui~ ci n. 

Ostateczny wjęc wniosek z cnłęgo powy~· 
szcgo sz Ol'egn :fn.któw i rozumowmi przedstn
-\via, mi siQ w JUtatropujący sposób: V\T chwili! 
kiedy na kuli ziomskiój zuczyual:~ się tworzyć 
pierwsza str~łn. powłoka, r.hlor i siarkn., jako 
llionviastlci. cho~iczne z niczcm nię.poląozono; 
zn::tjdown{y si~ w a.txp.osforze. W min.rę, ju.lc 

· pierwotun. slcornpn. ~iemi zttstygn.la, qwa to 
pierwiastki 1 w nie~miernie wielkich otlstę
pach czasu. jeden a(l drugiego, wcho~zily 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl



x~ 20. 'WSZECHŚWIAT. 819 

w polączenin., tworząc siarcza.ny i chlorki 
z metn.lami, zn.wnrtemi w skn.lnch ow~j sko
rupy. U~worzyły się wtedy chlorki .i siarc~u.
ny litynu, potn.an, sodn, magnezu 1 wn.pmu, 
)\ tóre ,lhdś właśnie mincrnliznją wodę morską 
i lttórych-to metn.li związki zm~jdown.ly się 
i ~mtjdują w sk:\boh pierwotnych. Sin.rczn.ny 
i chlorki zost1tly r~zpuszozoue nrzez wody 
pierwszego okresu wcruneg:o naszej plnncty 
i utworzyły si~ mor~u. ui0zem nic1·ó;'.uiąec eię 

we wzgl<;}dzie ohcmio~mym od · mórz dzisiej
szych. Pou wpływem· przyczyn, które zu.pc
wnc snmo w sobie były nioznnczne, lc(lz dziu.
lu.ły niezmiernie dlugo i atn.lc, części pierwo
tneg-o morztt odrywa.ly się od calości i zar.zy
no.ło siQ powolne ich wysychanie. Slmtkiem 
tego . tworzyły się poldttdy solne, częstokroć 
r.ło~onc w wysokim stopniu, lecz zttwsze 
przc,btu.wiiLją;cc ten ogólny olmrakter, że lULj 

ni~szem ich ogni w·om je~ t gips (sia.rcz:m wo.
pnia). Tn.ld jest początek 'vszystkich pokłu.-
tlów solnych na. nn.sr.ym globie. · 

Ilekroć wouy wsiąk:tj ąoe w. Jono. ziemi do
sięgaj l~ tych soli, roY-]HlSzcr.ają j~ i nfl.sycn.ją 
siQ niemi w mni~jsr.ym lub wjęksr.ym stopniu, 
n powracaj!}:c na!:ltępnio nn, światło dzienne 
w postaci V.t·6dcł, daj:): to, co n:1zywnmy wo-
tłami minpmlncmi slonomi. Zn. 

KRONIKA NAUKOWA. 

-O wzajemnem tl:dn.łn.niu n:t siebie ciał 
llrgająoych. Podczn.s wyst:tlry E\lekt.rycznćj w Pn
ryżu, pr1.cdstawinł profesor uniwt>rsytctn w Ohrystyjanii 
C. A. Bjerkens razem z synom swym Wilhelmem Bjel'
k<'ns szereg ciekn.wy"h cloświnclczai1, tyczlłcych się wza
jl•mn<'go clzinłnniR. dał drgo.j~cych. W r. 18)6 jeszcze 
ogłosił on w tym przedmiocie rozprawę u1a.tema.tycznl}, 
nlo dopiero 1875 l'. zdoln.ł rzecz tę doświadczalnie po
twlcnlzić. Doświn.dczonifL. te pologają nn. następnych 
zasadach. Jeżeli w pustej, sprężystej kuli, w bn.lnnie 
kauczukowym ll[l., powietrze nnprzen1inn się zgęszcu1. 
i rome1lzn, lo kula nn.przemian stajo się więltsz~~: i mniej
szą; jeżcli w tt•n sposób drgająca kula znajduje się 
w cieczy, to Bz)·bkie zmiMy juj objęto~ci powodują w cie
czy fal~wnuio., rozcbodzqcc się od środka kuli promienisto 
na wszystkie strony. Pl'zcto \vpływ kuli na punkty oto
.czenia. slal)niJ:Ć LQthie w stosunku kwadratów z odległo
bti. Otóż 9oświudczonia., zgod1tie z wynikami baclań ma.
telllatycinych, . wykn.znły, 'że gdy . dwa. 'ciała. drgające, 
znajdnjttco si~ ·w tymże samyili środku, zost:i.ją w tychże 
8nmych ~t llnaeJt (fn.zn.ch) dr·gania, t. j. wsi14łcześnic się 

rozciągają i ścląga.il):, to nnwzajcin się przyciągają, JC:i:oli 
. zaś .zostają w Rtnnn.ch o!lmiennych, t. j gdy jedno rozcią

ga się, podc•zn.s gdy drugie się kurczy, nawzajem się od
pychają. 

Do wykazn.nia.tego 7Ja.wiska. posłużyć może proste do
~wiadczenio. Jeżuli dwie jednakowe kule drcwniA.nc 
(fig. l) puścimy 11n. spokojny poziom· wolly z niezbyt 
znaczouj wysokości i w niP.wielkit1 odległo~ci, t.o koły
~a.ć się one b~d:~· przez powiP.n czas nt~ wodzie i wyt.wt~
rzue W nilij fn.Jo\I'Ailin. Jeżeli tedy kule te Spuszczono 
jl·llctnczcimio i z jo!lnakiCu wysokości, to i wpływ ich na 
wotlę b~ 'zie jt-dnn.kim, · kule będ:z się ku sobie zbliżać 
i Zl·tl;n:~ si l~ nukoniec. 

Fig. l. 

Do doi!wiatlc?.l'ń swych w Paryżu używa.t prof. l~jer
kens sk1·zyni szldn.nćj nn.pełniemej wotl~, w ktin·uj zanu
rzonym był p1'Z}'I'Z!icl złJ~ony z tht>u p01:iomych JlOmp po
wictr.t.nyr.h i pn~~czonych z niemi bębnów pulsnjl);cyeh. 

Fig. 2. 

Z bębnów lych jeden a (fig. 2) jeflt nie1·uchomy, drugi za.{j 
b U\ (lic się pornszae1 tak że odlugłości jego od l.ięhna ~ta
łego -·lnoinn. rogulowne. Składaj~ się one r. ptytki<'go 
walca motl.\.lt)WOgo,.lrtórcgo 1)odstnwy zanikni~te ~~~ wy
pręioncmi błnnnmi' sprężystcmi. Przy pomocy sto~>on·nn
go Ul'Zildzenill. wywoływn.ć można w· obu bęłJDaelt wygię

cio. i wgi~cln.jcdnoczcśl\ie, albo nt\)Wzeminn; w piems7.ym 
razie bębny przyci~ga.jf! się (fig. 3) w drugim oup)•chniiJ: 
(ftg. ~). 

Fig. 3. 

(Jl'. 
l 

~ 
}' 

Fig. 4. 

Doświndczenia. te zresztą prof. B. hardziój jeszcze uroz
nwicru. S1~ one nietylko sn.me prze.z si~ cicka\vc, n.lr. i zo 
względu nn. mclino~ć objn.imienia. tą drag~ pi·zyciągai1 
i oclpycha.ń elektrycznych i mal:!nctyczuych. S. K .. 

- Punkt wrzenin. selenu. Nowe. a bardzo 
ścil!łe doświtHiczenitt p. L. Troosta \~yknŻ.iJj1~ iż jll'ży ci
śnieniach hli:..kit1h 760 mm. rtęci, cr.ysty selen . wre stale 
pr?.y 665°. O · TQ stałoM punktu wrz.enia selenu, (któ1·y 
otn~yinuje się obecnie w doś6 .znacznych ilościach ~-"
fabrykacyi kwasu siarczanego z r udy si:hku iclu.?.a 
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w komor .• ch ołowinnych bądź w plóczkach) proponuje p. 
'l'roost wyzyskuć w celu wykonywnni:~ różnych rci\ll:cyj 
clwmle7.n)'ch lub oznn.czci1 fizycznych, wym;tg:ljfłeych stn· 
U·j n wyRnkićj w tych gt•,mieS\ch temperatury. Juk tlo
t1ł•l, do pntlobnych dnświn.clczci1, W)'lllll.gO.jl!cych uh·zy~IY· 
wani:J. sinłój lcmpcmtury, służyły bntlaczom kąptcle 
z rtęci lub siarki , n. tnkic z kadmu luh cynku. Pierwsze 
dwa. einla. mnjll punkt \rrzcnin. 360- 440°, z:~.ś motł\lA 
kaum n. uartlziój jCI'M7.C cynk lotllCIIIi si~ !ltajl); dopiero 
przy tcml'ernturztl t) wiele wyższój nn.,J 100011• Przy 1n.k 
wy~okich tclllp(ll·n.tm·n.ch do k:J:pioli ch '•mic7.1\~j . nictn•lins~ 
u'l.ywn.ć naczyi1 szklanych tylku JHH'celo.nowych.' . co 
jest wiolce nietlogoclnem; kąpiel sel··n IWO., wypcłnlnJil:C 
ogromny przedział pomiQrlzy siMkl} n. ltn.dmem, wainl} 
jest. więc jeszc:r.c i ?.lego powoclu, ic moinn. bęthio przy 
'nićj uiym~ć nn.czyi1 ze szkłn. truclno topliwcg·o (czcsldcgo, 
n. nn.wet l'rnnou~kiogo). N. 

-Nowy higrometr zbudowany zo.stał przez p. 
Cron1, klóry ze sl usznoś!)i~ odnucil w nicktórych wy
pn.clka.ch higromott· Rcgnn.ultn, jn.l\o nicsrisły i ni11pt·n.lc
tyczny. Pr1.yrzł};d p. Crovł~ sltln.do. się w znsn.tlzie ~ mo
sic~in~j, niklo,vanej a wcwnł};trz stn.l'tl.llnic połcrowant'lj 
nn·ki, pr1.01. kt61·:ł znpomocą; Mpimlorn. przrpus;r.czn. się 
sLnirnicf1 powictrm hntlanin podlogaj;!ceg·o. H.urlm 1111~ 
nn. jednym koilen Azldn, p1·zcz kló1·n jl} się oinvietln, nn. 
drugim szkiełko p1·zez które tlo wewnł};trz spoglą;!lnć. 
moirw.. Strumień powiet.rza przcpu~zczn. się z bardzo 
niP.wiolklł s1.ybkością przez rurkę, którą; zzewnl):ti'Z 7.npo
O\IH!!J: JHl.ł'O\I'tl.llia sin.dm węgla się oziębia. Pr1.y rUI'CO 
jest termollletr; gdy ntt błyszCZłlC~\i pnwion~chni wcwnQtt·z
nllj rurki uknio się rosn. (w postaci dcmnohrnnMnych 
Jllnm), otlczytujo sitl temperaturę roszenia. N:IS!ępnie 
wstrzymujt>my przypływ sh1.rlcu węglo., przuz eo osłallia
bin.my ozinbicnic- rosn. inikn; znil\'1 wzmacniamy nl?-
tnianin si; płynu . rosn. osindn, i t. d. Przez tn.ldo ko-

l 
łojne zmiany punkt t·os7.enia daje siQ or.nn.ezyć z tlokła-
dno~cil): do 1/.o stopnia cloohoclr.ącą. N. 

Wlz\.DOMOŚOI J3illŻ.t\CE. 

- U s u w n. n i o ś n i e g n z u l i c m i ej s k l c h. z, 
spmwą po:~.bywn.nia Rię ilniegu z uli~ kt(,m w nrnl'"Z· 

1 

' V\' f .-, . .~ ... 

wie tyle psnjtl krwi i tyle wymttga n:1l;bdów, zac7.\'llll ~ 
snh:c olHJt' llio W T,undynie radzi(\ w inny spos,ib. ·P. 1? 
Cln.rlw ohmyślit pt'?.YI't.~,J, PI'7.Y pomocy które•Po '·n·e ' 

• • • :> ~ I .J;: 
zsypany z uhr.y w doły stap1n. lll"?.ez ogrzownnie gn.zowe 
a woda. stąd r ow.srn.jącn. odpływa knna~nmi. Zn.p1·o,vn~ 
1lzrmia .takiego pr1.yrz~rln, kt?l'~ w ciągu dnia stopiti jest 
w stn.mo 80-Ut) mlltrow sr.escwnnych l;niogu zbitego ·eo 
otlpowinclu. 350 mctl·om sześ. ~oicgu ln~nego, lto~z'tujn 
~lw~·o 10~0 rs., ~lly .lr?s.zt wywozn '; L0111iynie jest trzy 
t n~y wyzszy. W:•znlt>y;zym .~szalczo tlla. ruchu mi~j
SkHlgo wr.ględem JeSt szybkose tej robuty, cHa tego zn
rzą•l City znmt'twił jui di:J. tej clziclnicy znaczo:J: liczhn 
pt'Z}'l'ZI~(ltlw CIMkca. · s. K. • 

T'r(,ś;ó: Dzięcioły, przez Włnd. 'l'nczanowskic· 
go. - Samnj1•tlzi, Shlllyjum t•tnoltlgi<'?.nc Bronisł ~~n. 
Rejch mana. ILI. S!.nnowisko antl'opologiczne. - Ogt'1Jns 
zas:\11}' ży1~in. roślin, n. w szczngc'tlnni!ci ich iy,vionla slP 
akruślił prnr, Bnrli:tU z Pułn.w (clokoiJCzcnic).- Poez~~ 
tek i !:posób tWOI'Zcnia się wótl ~·onych wed.!ug odczytu 
p. Iliculufait, wygłoszonego w Association sei('ntifique do 
F1·ancc (dolco(u~zonic). - Kronika nnukown. - Windn
mości bi('żące. - Ogłoszenit' . 

Wydn.wcn. E. Dziewulskl. Rodaktot· Br. Znatowicz. 

P A MIĘTNIK FIZY JOGRAFICZNY 
,.-.I'C) M II ZA R <-Jl1: 1882. 

\V tych dniuch opuścił prn.sę II. tom "Pn.mi~tnilm Fizyjograficznogo". Z!twicra w dzb.le 
1-ym (Mot-.eot·o1ogiju i hi(lrogru.ilj11) pra.co pp.: Kowalc:zylMt O spo::~kze7,eniaoh lll.CteoJ·ologicznych 
w \Vltt•szrtwio, liietJ::it1wicza Ap. Zmieunośó tcmpot•n.tnry roczna w W arsz:twic, Jęd1'zejP:wic:za 
Spostrr.ożcnin sta.cyi· Płot'1~ki.~j, JJziewul.skir.go Nn.chylenin mn.gnct,ycznc w W:n'dzn.wie, lłosl1M
''awsl..ierfo J cl'.iorn. hQcr.yJ\sko- ·włotłn.wskio, 1Jz·iewt6lskiego Czarny Staw. - \V <hin.le J.~ (Gioolo
gija z chomi,jt~) pru.oo pp.: Siemi?•t.tdzkiego N u.s~o głn.zy nal·zntowo, Kos-i1isl.-iego Kopalilio Ollcn
skie, Pu .. •mlw. (tlum. Itqjchmau) Nowe pr1.ycr.ynki do gieogn.ozyi Polski, Kontkiewiczcz SpL'Ilr\~O· 
ztlrmio z l>~tdau gieolog. w gnh. Kieleckiej, lJmvlewskiego Sól Budka, Zna.tCI'wicza Hozhiory skał 
tatrzai1skich . ....:... łV uzialo III (Botanika. i zoologij a). prace pp.: Cluilubi,łslciego Grimmieu.o tt\
t r cnses, Ła:pczy1i.9lr:iego O roślinności okolic V\T urar.awy, Babk11 g()ralm i Ze Strzem.ie~zyc (lo 
Solon., Waleckiego .Mn.toryj1l.ły uo zoogro.fii Pol~ki, ](ow ,zewskiego Przyczynek do hi.st. no.t. Oxy
t richów, SzJ&,,b[a Stiohopogon Dzi.edziclrii i Przyczynek tlo terminologii own.dniczćj JlOlskićj, 
Oste1·lojj'a O chr~~zc~a.ch kro.jowycb. - 1,V dziale IY (A.utropologija.) prn.ce pp.: Łunie1oskit.go 
Mogila w Żo.rnówce, Głogilwa Kurh~ny pou Wiszowern, Dadrewicza Ozn.szl:cn. z kurhanu pod 
Wiszow exn, Ka'P1owicz(~ Imiona. niektórych plemion i ziem dn.wnćj Polslci. 

Tom .11 Pam. Fizyjogr. obejmuje 32 arklisze druku wielkiej ós·e·mki (524 str.) .i j est ozdobiony 
82 tablicami litografowanemi. oraz wieloma dr.zeworytami w. tekście. 

~uaooJreuo I~euaypoiO . napJUana 30 Iió.m.1882·r. Dl'uk· K. Kowa.luwskiego, Królewska. Nr. 23. 
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